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?hfc'łOMHRATA W iesię .zn a  ■ bez* 
p/*-nym  niedz elnym  „3  datk iem  
iluB tr..w anym ‘ , w y n o si 3 *ł. 50  ̂ gr., 
* 0'ino^3rn1ein do domu lub z pns- 
Byłką ■pojztoaą * zl. granicę 7 zł. 
K o n to  czek  >\ł<i *• P o r to w e j  Kasie

Osssez Nr 30.254.
W sprzedaży (jfci,alicznej tern nole- 
dytozego m r] 15 g r , w niedzielę
wraz. z .Dodatkiem Ilustrowanym“

25 gr.

f i l  M  

l i r
|s  - 8

t e

fS g sfa iie ia

Wiln®, Środa 15-go kwietnia 1925 r

uENA OGŁOSZEŃ. Wiersz ailimw- 
tro> y jsdLoespaltowj na str. 2-e] i 3 
80 groszy za 'tekstem 10 groszy. 
Kronika reklamowa lub nadesłane 
40 groszy, ktati ymonjalne 20 groszy. 
W N-rach świątecznych ł na pro­

wincji o 25 proo. drożej,

& ś R tm i$ '.rą * ]8  M -  4 . T a l .  2 2 8 , e t w e r t &  od 9  tSo 3 . T s i  ć r e k a r n i  2 8 2 -

P r z e s i l e n i e  w e  F r a n c ’ i . T w o rz e n ie  gabinetu w e  Francji.
Brland zrzeka  się misji.

S e i- n  i i f zząd.
Powrót prii»jo?& fi. sfeskiepGabipet  p. Herr io ta  upadł s k u t -  L a n c u s l i e h  w t a k  e k s c y t u j ą c y  spo- 

k iem głosowania w Senscie .  Gloso- g<5b, j a k  c a  p r s s ę  polską.  “ " j | “ “ “ W A RSZA W A  14.IY (id. td . Sło-
w an ie  t ak ie  Die m u  we F ran c j i  zna- N a to m ias t  na js i ln ie j szy m cz yn -  PARYŻ.  14 4. Pat .  Brlazid oświadczył ,  że zrzeka s ie m '8 j i  tworze-  wa). p r a s a j e r  Grabski  w d s i u  j n -  
cz.enia dec ydu ją cego  i p. Herr io t  7 nikiern obŁia&ia p. H e r n c t a  była n ia  gab inetu .  Dooyaję sw o ją  Beiand m o t y w u j e  o dm ow ą  socja l i s tów t rz e jaaym  pow ra ca  ze S p a ły  i obej-

’ ' 1 ’ • . . . .  m u je  urzędow anie .

Pa ferjach świątecznych.

W A R S Z A W A ,  14.IV (t*t u l .  S ło ­
to*). D zis ranu powrócił do W&rsza* 
wy z Poznania miii. s p r a w  w r w -

. :  lą prezes
i n ad a l  sobie u rzęd o w ać  nie zwta.- lubią  na czerw ono m alow ać sw e P a R y 2. 14.4. Pat. K om ite t  w y k o n a w czy  federacji  soc ja lis tów  
ca ją c  uw agi n a  b ia k  zaufania  w Se- cho rąg iew k i w yborcze , a czacam i z jednoczonych d e^ a r tam en u i  S ik w a n y  jednogłośn ie  w ypow iedzia ł  się
n ac ie  ' ' '  " J 1 " “  L 5 Ł‘ “

warne
n aw e t  p rz yb ie ra ją  n a z w ę  s t ro n n ic tw  p rz ec iw ko  wszom jemu udzia łowi  socja l i s tów n  gabinecie,  pozatem ko-  ^  } arZ(.do-

«• “l? * ° r ‘r zT?-. 0M r li r  s r apodał,  a naw ę nie chcis próbować mcmia,  ża o aienie p . Heri io ta  to ?0bia za  zadanie  ś c ią g n ię c ie  dan iny  od kapi ta łów ora z  walczył  prze-*
tworzenia d rug ieg o  gabi-.e tu  c o d  zw yci ęs tw o  socja l i s tów nominał-  o iwko senatowi .
w ła s n ą  f i rmą.  Rząd p. Herr io ta  oba- nyeh  n ad  socja l i s tami  rz eczyw i -  P A R Y Ż .  14.4. Pat.  R t d a  na rodow a  pa r t j i  socja l i s tów  zjt tanoczc- 
liłft c e n t r o w a  grupa „lewica ra dy -  s ty m i .  n >,ch P ^ t a n o w H *  j e  r o m y ś l a o  nie przy ją ć  propozycj i  F f i a n d a  wzię .

l a l n , - ,  kwi t .  »  po p rz ed n im  p a r u -  P a n  H e n , c l  b j ł  , b , t  r e J r k t l u y  ela ” Sonet  d j . k u t o „ . «  b«dzie u  j o . i z e j s z e m  po-
! c! M)I- !r' j*4 n a w e t  gab inet  p. w  sw y o n  pom ys łach  ekarbowyo. ,.  s iedzeniu  n ad  p ro . ek t em  us taw y ,  ra ty f ik u jące j  k o n w e n c j ę  z a w a r t ą  JMłot“ w sposób n a s t ę p u j ą c y
. o lncarego.  D> g r u p y  tej  należą t a k  Osta tn io  w y s t ą p i ł  a projefcfifn 10 p rzez  minia t ra  de Mcnzie z F  aklatr. P f  nouakim,  a u p o w a żn ia j ąc ą  do opis*uje p rz y ja zd  KS. U s s a s a  do P e -  
v p i y w c w a  osobis tośc i  j a k  B r i an d ,  proc .  pożyczki  przymusow ej ,  k t ó r a  em itowania  je3zcze  cz terech m.lj&rdów t rroKów.  t^ranurgi . :
k t ó r y  urós ł  ponownie  po swojaj ,  ?o- do gu s tu  nie przy p u d k  sooja l tó t jez-  Fowlerzenie mirji tworzenia g*b netu p. Painleve.
dobno znakomite] ,  ooronie p ro toku łu  n y m  re n t j e ro m .  Ooalono Herr io ta  ( . . t 1V j a(dzi w
gen ew sk  ego w  polemice 7, minist ,  aby s ię wyleezył ze swoich za chw y-  . PARYŻ.  14,4 P a t  _ P r * ^ | e n t  Doum ergue  p o w i e r z y ł  Pai i i l cyemu n  pŁz y l " c l a  pociągu,  w

k tó ry m  miał  być dos ta rczony  ks .  
Gwsas. Po p rzybyniu  pociągu u a  
peron wzdłuż  wago nó w u t t a w i ł a  
s ię s traż.  Podczas  wyjśc ia  ks. TJs- 
ea sa  % wag m u  k in o o p era to rzy  do­
konal i  zdjęcia,  poczem ods tawiono

Z Rosji sowteckioj.
Jak Drzywieziono ks. Usaasa.

„Nb. dworcu ok tiab i 'sk im  w Le- 
njngrodzio 6 k w ie tn ia  od ^ana a a -

C ham berla inem , oraz p. L ou eh eu r .  tó i r  nad  p ań s tw e m  so c ja l is tycznam . ra*®W u tw o rz e n ia  uowego gab ine n . P a iu leye  po iusum ia1 s ię  ze 
in ic ja io .  I o rędow uik  koop p « « U . » l .  t e A o ó t t l .  * 4 . -  P o o o m  ud^.ei. j u t r .  o d p o w ie d z  D r . a jd e n to w l  r .p u b l ik i
ekern  mioznej  l ranousko-nicmieckie j .  j e  słę być k ry z y sem  wyłączcie  wew- 

Czy te ln .k  polski,  wobec u p u d k u  nitrsnej po l i tyki  p a ń s t w a  f rancus-  
gab ine tu  p Herrioi.a, zadaje  sobie kiego.

Vsntlerveide,
Próba s tworzenia koalicji socjal-liberaliiej w  Belgjl.

. RRCjKSELA. 14 4, Pat. R c l a  g en e ra ln a  p a r t j i  soc ja l is tyczne j  u ?o -  8 °  y  ’ cMSii“ U Wdjęó
wazmła V anderveidego  ao podjęcia  s .ę  m isji  tw o rz en ia  gab ine tu .  łTia w t sWoI“fit, u o r an.T sp ec ia ln y

Koncesje niemieckie dla Czech.
Za eenę poparcia projektu paktu

_ • A . o i a u. i i , . . . W A R S Z A W .  U .  IY  (tel.w ł. siowa). „Daily Teieurrph** doacs i,  że ca ł^m  te re n ie  Zi>SR ro zp o czę ły  się
ąs,e z lego p a k tu  gw&ran .y jnege? 1 p a k tu  .ernie, naz  y  le rn  e. j,jiero0j  w celu u z y sk a n .a  poparcia  Czach aln s w y c h  p ropozycji  p a k t a  re p re s je  p raec iw ko  Polakom. N a j-

3) Czy u p ad e k  p. H orr lo ta  nie Popłakano w  W&rszŁwie, pop łakano  dały C łecbo^ łow ac ji  pow ażue konces je  gospodarcze  o b e jm u jące  wolno bnudziej n łahy powód w y s ta rcza ,
o znacza  pow ro tu  p ra w iey  do włn- w P a ry ż u  i n a  te m  komeo. P d o n tr  s t re fy  w p o r tacn  H a m b u rg a  i Szczecina o ras  wolny t r a n z y t  na  Ł ab ie  aby  GPT3 oskarżała  P o lak a  1 1  ?pie-
dzy  we F ranc ji?  semper fidelis. 1 O urie .  - g o s tw c  n» rzecz Potsa ..

J a k  się  Zdaje up ad ek  g a b m e tu  T a  bezw zględna pewność, że Opłakany Stan OŚWiaty W HO^ieńsZCZyŹnie. s k l e p i  T e s to w a ło  g ru p ę  te r r o -
r  * * *  ry s tow , w ś rć a  a tó ry o n  n n a jd u je  sie

Z K owna doLorzą: ag e n t  2 oddziału polskiego s z ta b u
V  M in is te rs tw ie  O św ia ty  s tw ierdzono , że do n a leży teg o  u p o rz ą d -  g e n e r a l n e g o  M arcynink, oficer teg o ż

n a s tę p u ją c j  t r z y  p y tan ia :  2° P o w s tan ie  we F ran c j i  nowego
1 ) O i l t  n*  u p ad ek  g a b in e tu  r z ą a u  nie wpłynie w żadnym  w y- 

H e r im ta  w płynęło  w ysun ięc ie  h a n -  p&dku u je m n is  s a  dojście do sk u t-  
d y d a tu ry  H in n eab n rg a?  k u  p a k tu  o w z a jem n e j  f raako  nie*

2) W  jak i  sposób w płyni*  zniia- m ieckiej gw aran c ji  bezp ieczeństw a, 
na  rz ą a u  n a  s to su n k i  fr*Dko nie- P o l i ty k a  po lsk a  iiaszem zdaniem  
mieckio a zw łaszcza na  p r o j e s ty  zachow ała  s ię  wobac p io jek io w  te

m a być sk o n s tru o w an y  sp ec ja ln y  
film ag itacy jny .

Znowu szpiedzy pslsey.

J a k  było do przew idzen ia ,  n a

H err io ta  nie m a  nic w spó lnego  z P o lsk a  tt żadnym w ypadku n ie  zmie-
w ysunięclem  kandydatury H m den- n i sw ego  wobao F n  tiCji s tanowisJta
burgn .  R seez d z !wu», p rz y  p rzeg ią-  w płynęła  ko ri iy s tn ie  D" szybKOŚć _     v  t ______ __  I ^ p  # j ________________ _ .
d an iu  p ra sy  f ran cu sk ie j  m am y  w ra ,  lo a o w a ń  i  N em c tm i  o p a k t  g w a -  kow ania  nauczania  pocaątkow ego w Litw ie  i z a o p a trze n ia  w d o s ta -  oddzia ła  K uszr.ir i obywatel#  Do-
źenie , że H in ae n b u rg  jako  ew en tu -  ia n c y jc y .  — Depesze doniosły  nam  teozny personel i«ukow y  trze b a  5586 nauczyoisli  szkół p oczą tkow ych , roso i R i tb k i  c a re sz to w an i
alny P r e a \ d e n t  Rzez v n c* v n i ł  o dw u cn  aom biBaciach n o w e lo  ga- w ^ czfc]^ c t e i  *  Ł0 iRsp ek to ió w . Do s e m in a r ió .. n au czy c ie lsk ich  trzeb a  re lac j i  sewiecKie,, m ie i. się poc1 'bno  ainj r r e z y a e n t  w z w zy  u c z y n i ł  we o a w u c n  k o i ld  .acjach Ł -  U q nauezyCi , ^  do g im nazjów  -  39», d -  szk ó ł  ł n n d l o w y c h ~ 7 8 r i do p r z y d a ć  do udzia łu  w b an d ach  (?)
F ra n r j i  o wiele m n ie jsze  w rażenie , b m etu .  W  je d y n y m  w y ^ d k u  p re -  gzkó, Śred-Qlch ^ lo g lm n a z ^ ó w )— 526.
ar lżeii  u  nas  w Po lsce . N azw isk o  ^y d en U m  m iałzosi.uć  p. B n a n d ,  j a k

J*» Di‘ po<",u,‘l0 “  Narady polskiego i litewskiego Czerwonego Irzyża
m uje p. Fain leve. W  o b ydw u 2  K ow ua donoszą.-
koncepcjach  odpow iedzia lne  s ta -  Dn. I  i 6-go k w ie tn ia  w. Rydze odbyła się w s tę p n a  n a r a d a  m ią-
now isko  w rz ą d z ie  o trzy m ać  p rzed s taw ic ie lam i polskiego i l i te w i t ie g o  C ze rw o n eg o  K rzyża wJedyne prawdziwe

J0Y D ŁO  W flZEŁlJiOStfE
Nr. 2 2 2

S p . Ake. W I L D T  i S -k a
w Warszawie.

i r a o u n ia e h  (?) po s t ro n ie  sowie* 
ckiei, o rg an izo w an y ch  z polecenia 
s z ta b u  polskiego.

S p ra w r  a resz io w an y cn  p rz e k a ­
z a n a  zosta ła  do sąd u  guberr .ja luego .

Dmulecie OPWF.

U T Z  L o u c h e u r ."  f irm ow y m l e d -  8Praw~‘® w y m ian y  f e i ^ ą y  P o lsk ą  i Li w ą w ięża iew  p o l l ty o z ^ y cn .  P rze d  k ilku  dniam* w Moskwie
V . a • . . , . Zo s t ru n y  l i tew sk ie j  \? naradzla  brali udaia ł  p rzodstaw ic io le  L i-  uroczyście  obchodzono d ru g ą  ro c c -

s ta w ie i i i  i a t .  n i in  - an eek ie j  tew sli iego  Cxerv,one£o Krzyża p re ze s  dr. S z 'upps  i p . P ie tn iew iczus ,  n icę  pow stan ia  to w arzy s tw a  p rzy ja -  
ko o p erac j i  eaonom icznej.  Co gor/iej s t ro n y  polskiej p rzeds taw ic ie le  Polski .go C ie rw o n e g o  K rzyża—pre- e łó / f l o t y  pow ie trzne j (ODWF). Or- 
p. Louoneur m eoaw no  w yaiienfai  zes hr. H. Potocki i p. CzuaowBki. ganizacja  t-w& polega n a  sieci jfc-
n L z w s a o  p Józef* C * u la ix  .iako v  czasie naraa  w y J&ń.Hło s.ę, że w s k u tb k  b ra k u  z obu s ł ron  czejek, Które rozrzucone n a  carym

' ł  i  ' Zdaje  się że ta  ®Praw azo n y c}l inform acji o w y m ien ian y ch  w ięźn iach  i w s k u te k  Efezu- te ren ie  R o s ji  p ro w a d zą  p ro p -g aad ę

.ag ro d jo n a  z lo tem i m edalam i 
w P a ry ż u ,  B o rd ea u i ,  W a r s z a ­

wie

hflktyf. i D jsfy lariiia  Parowa

F- J f lM O W S f( I
S sJW,ANKA
^ L a SZ
L 'k i« r  BER NAR D Y NÓ W
W a r s z a w a ,  Moniuszki 12

t t le fou  31-08.

k o o p erac ja  e a o n o m ie z ja  z N .em - 
orm t j e s t  w  danej chw ili ideą  awy- 
c ię saą  w e fianousk ie j  opinji p u ­
blicznej.

3*. Do chwlii obecnej nie w iem y 
k to  będzie tw o rz y ł  g a b in u t  w* F r a n ­
cji, bo p. Pain leye  j e s t  m e z d e c ja o

pełnego sp .su  w^cźaiów będaie się m us ia ła  jesacze  o d b j ć  p o w tó rn a  ob rony  pow ietrznej,  or &z Ssiągają
n a r a d a  y m a ju  r .  b.

Kłajpeda

skv&djd na  budow ę aerop.auów, h an ­
ga ró w  i t. p.

Spraw ozdaw czo  p rzem ów ien ie  n a  
pos iedzen iu  w ygiosił  R y to  w, w s k a ­
z u ją c  n a  konieczność  nrzen. " lięcia  
ela do m s s  rooo tn iczych  chitcpskich. 
Nie może być ani jed n eg o  enłopa, 
aa i  ro b o tn ik - ,  k tó rz y b y  nie zdaw a-

C A S C A 8 I N E
L E P R I N C E

l e c z y
P r z y c z y n y  i  s k u t k i

z a t w a r d z e n i a
Sprzedał ■« aptekaeh 1 składach ap­

tecznych,

Z K ow na donoszą; r
„Litutrie* organ  opozyc ji  r e d a f e w a n y  p rzez  b p r e z y d e n ta  Sme- 

tonę  i prof. W a ld e iaa iasa  pisze:
* - «—   —  „W  K łajpsdsie  g łośną  mówią, że F ra n e ja  s tanow czo  popiera pre- - -  - - . l r tn i -

w a n y  i dopiero dziś  da  o s ta teczn ą  te n s je  Polski, zag w aran to w an e  jej u m o w ą  K łajpedzką .  N a  p o c z ą tk u  "  sob:ie sp ra w y  ae znaczen . 
odpowiedź czy m isji  p ow ierzone j  dla naw iązan ia  n o rm a ln y ch  s t o i u n t r ó r  z L i tw ą  w y s t a r s z y  k o n su l  c^w a ?** ,.7 „JJL.
pode młe się. Wiemy n a to m ias t ,  że f i a iCHsvi, Któr/  jed n o cześn ie  Dędzie p rzed s taw ia ł  i r t e r e s y  Polski. N a  ob«6ne- 3  ^

4  m i 9i« tak ieg o  konsu la  j e s t  u p a t rz o n y  Naftal, znaczny  handlow iec L ła jpedzk i,  , ,  , . .
p . B riand  a y  ję  - z t,ijiema Poisk i z Kłajpedą. P ip i e i a j ą  go rów nież  inni k u p c y  ^>azt* ®ze?i*/c Tych do
nia g ab in e tu  z pow odu oporu  socja-  n i tm ieco y  w Kłajpedzie. . N afta l  często  jezdzi do G d a ń sk a ,  s k ą d  się . kaw*ie>
listów „praw dziw ych*, ezyli so c ja -  k o m u m k a je  z kupcam i pokikimi. Ten sam  k łu jp ed z i-n ia  zam ie rza  w y- " w « r6 d całego s ze reg u  z jazdów , 
lis tów un.onia-tów. D a e to  m ożność d a w -ć  prem.» lit ws^ie w Kownie, ten d eu c ją  k tó re g o  oędzie  w y k a z a s ie ,  kc6re odbyw ają  się o b esn ie  w Mo-
p izyposzczan ia ,  że n a s tę p n y  poli- ż * dla L itw Y Pod ^ z g l r i e m  ekonom icznym  będzie  k o r z y s t a m  w e jść  „i w i e , zw raca  n a  s ieb ie  u w a g ę
p w porozum ienie  z P oD ką...  z]>zc  cz e rw o n y c h  dow óoęów  k aw a-

T y m czasem  s ą  to  ty lk o  pogłoski, k tó re  m e g ą  j e d n a k  s ta ć  się lerii> p rz ew o u n icz ^  n u  B u d ie n n j .
D m ższą  m o w ę w ygiosił  F r n n r e  po-

K o n n  g r o z i !  ”

ty k ,  k tó ry  będzie próbow ał szczęś  
cia  w se l i  „ s traco n y ch  zabiegów *, rzeczywistością*...  
będzie może 5 s ię n ta ra ł  zas tąp ić  so­
c ja l is tów  pra^z j a a ą ś  grup«t p raw i­
cy. B ardzo  możliwe, a n aw e t  p ra w ­
dopodobne, że g ab in e t  nowy bę 
dzie miał oblicze społecznie b ar

Codzienne kłam stwa o Polsce.

Z M ińska donoszą:

ś w ięc a jąc  j ą  sp rp w o m  organizacji  
cze rw o n e j  k aw a le r j i ,  o r a -  je j  p rzy- 
g o te w a n ia  bojowego. N orm alizac ja  
m a  b y ć  prze row adzona  w ro k u  aa* 
a tępnym , obecnie bomiparjsit w o jny

celu w yko-_Młot“ d ru k u je  a r ty k u t  Felikes  K ohna p. t. „ ia ły  t e r r o r  w  - , .
aziei um iarkow ane,  a n !źeli gab  - P o lsce-  w k tó ry m  podk-eś la  „że P o lska  pobiła -e k o rd  w  rzem iośle  ,C01! U| Pr 0JeKv  . _
n e t  r  H err io ta  W  k ażd y m  raa le  ka tów * poczerr p rzechodząc do sp ra w y  z a b ó js tw a  B a g iń sk ieg o  l Wie- mt T  * 2W* SJ&łaau

, , . > n _ czorbiewioz*— pisze; a*iego.
z całą p ew n o śc ią  1 z ca y _  - „B u rżu az ja  polsk" dokonała  p o rach u n k ó w  z  B a g iń s k im  i Vrie- C 3 3 C Ę g g g s a B S B 5

ipwir.7Am orrî T kvli nm iiift f nr ma ł ni a  i - _i_r__ j

D U K T O Ś
M I L L E R

ul. Wfieńeta 
TBlefon Nr H09. 

Pr*j,imuic od 11- 1 1 5 - 7

k iem  powiedzieć można; F ra n c ja  czork iew iczem , g dy  byli or.i już form alnie  obyw atelam i sow ieck iem u
nie wróci do p e l i ty k i  p. P o in c a re -  Obecnie rząd  polski oficjalnie wyrażs. sw e  u b c ls w a m e  i t łom aca-m ia . Q.r n  Sujalski OblBZierski I W?SZklBWlC3
go, wejście g ru p y  p ra w icew e j  do P ro le la r ja t  całego i w f i r a  wie 00 w arte  te t łu m a c z e n ia  ja śn iep a ń -  lo k u ją  p woźnice 1 chore z o ierpie-
większości rządow ej nie zdoła zmie- IS *i®> c® ** »tte łzy  k r tn o d , .  Ie pepesow uow , k tó r y  p rz ed tem  podżegali niam i k o b ie c e u i  w Zakładzie Po»
vxi/ , , „ n j n a o  bo t>‘go m o rd e rs tw a ,  a  obecn e u s i łu ją  odegrać  ro lę  ob u rzo n y ch ,  i wo- łożniczym
nić obecni j o ,  zasad czo u g  d bec teK 0  bez wyłrręŁ5 w dyplom atycznych  ośw iadcza  ja śn ie p a n o m  ifcb  ul. w. P o h u la n k a  H r.  »i
Ło k u rs u  polityki icanouskiej wo- Jokajju i  p tp eso w sk lm i > _____
beo Niem iec. Cat. Chcieliście w alk i— będzieoie j ą  m ie l ir , y i H S i  r r  r = 5 F



S Ł O W O JNr 83 (7?7)

Nuwa ofensywa duchów.

Od 1846-^0 r o k u  d u ch y  aczęły 
s t r a s z y ć  w  Am eryce naprzód,  po­
te m  w Eu ro p ie  i m c a l j m  swiecie,  
Wyraźnie dopominajc się by po­
wszechni® uzdc og  f*!T , t e  n iebos z­
c z y c y  żyją* Z początku  porożu-  
f t t e n i e  2 n imi  byle t r u a n e  i w y m a ­
gało  zawiłych f o r m a l n y c h  1‘óźaiej  
w y m y ś lo n o  plauszi-tnę, i nia po t r ze ­
b a  było wystukiwać al iabctu.  Du­
ch y  zaczęły się rna t f i ja l izować,  fo­
tografowano upi ory  i robiono n a ­
w e t  odlewy ioh raić w parafinie.  Za 
kładano s e t s i  p ism ps r jod ycznych,  
wyłączcie sp i ry ty zm o w i  poświęco­
nych.

Li*/.!;* w y d an ia  p i sm  a icy m i-  
s t rza  s n i ry tycm u ,  (Al.an Kardec)  
wycn  dziły w i ś z a y c h  jęaykr.ch.  
Choć co roku  deraashowuno z n a k o ­
m i te  m e d ja  i u d o w ccn iano  irh  
oszus tw a ,  za wsze ro w i  ob ońey 
au ten tycancśc i  w:<rśui z za grobu 
s i ę  zjawiali .  Obost izoco w e r u n z i  
doświadczeń,  rozbierano m ea ju rn  
do naga,  l ek a rze  badali  w s zy s tk ie  
o tw o ry  ciała, by w nich  szuk ać  
u k r y t e j  ga^y do m a ter ia l iz ac j i— 
n a w e t  daw ano  b ied n em u  m ed ju m  
na  przeczy sączen ie ,  ab y  się u p e w ­
nić,  żc n igdzie  nie u k r y w a  n a r z ę ­
dzi o szf ek tńs tw a.  Pomim o tego 
wielo wh  śnią najgor l iwszych  e k s p e ­
r y m e n t a to r ó w  zawszo je szc ze  prz e­
czy is tn ieniu  duchów.

D uchy zniecierpl iwione t a k ą  tą 
po śc ią  u m y s ł u  k ry ty k ó w ,  nową 
zupełnie t b ra ły  ćrogę.  Jednoc ześn ie  
ze s p i r y t y z n  em, a n a w e t  na  ca ły 
p raw ie  wiek  przed sp i ry tyzm em ,  
rozwi ja ł  s ię no ngnetyzm— \ święcił  
wielkie,  n i ezap rzeczone t r i um fy  w 
lecznic twie .  Magne tyzm był  dzia­
ł ań.ern  woli m a g n e t y z e r a  na  oso­
bę  m o ź o e ty j . o r  ar ą i nie miał  n ic  
w sp ó 'n e g o  z Dekrc manoją,  czyli w y ­
woływaniem g w a ł ł em duchów.
■ Otóż pewne d u c h y  pos tanow iły  

sobie z a p rzą c  silę magnety z m u  do 
r y d w a n u  s p i r y t y z m u  i odr^-zu 
os iągn ęły  r e z u l t a t  n iebywały .  P e ­
wien ms io fz  w  Paryża ,  Lierre Car- 
nialier, mia ł  modelaę ,  k tóre j  n a  
imię  było R e n e .  Przy sz ło  m u  c a  
m yś l  j ą  m agoe tyzow ać ,  n u ż e  dla 
ceiów a r ty s ty c z n y c h .  Niewinna to 
c a  pozór  zabawa .

Lecz  P io t r  nie wiedział,  że 
Reg ina  była p ier t^szo rzędcem me 
d j u m  do s i ego p rz ys ła nem  p rz ez  
du chy .  M a g n w O! e ą wyzwala­
ło z ciała i zaczę»a w śn e m a g n e ­
t y c z n y m  zw ie dzi e  <3 no z . św ia ty ,  
j a k  St» eden borg. 0  t ych .  swoich 
snach  mówiła  bądź we Śnie, bądź 
po przebudzeniu .  Pio r  zapisywał  
jej słowa, prowadząc  wie rne  proto-  
kuł y  poshedzoó. Po s tu  k i lk u n a s tu  
p o s i e d z e n i a c h  p ro to k o ły  t e  ogło­
sił drui f iem jako niezmiernie  cie- 
b a w r  k a i ł i ź r ę ,  p d ty tu łem:  L a  
gurv  van.ee de I cme

O ó i  test  to dzieło n c d e r  osobl i­
we, daleko wię

Demonstracja antypolskie w Mińsku
Organizują j e  komsomał i j i c z i jk l  partyjne.

Z U L L  donoszą:

„Młot*1 zamieszcza  sze re g  rezolusyj  uch w alo n y ch  n a  wiecach  
protes tu  z w o ła n y sh  p rz ez  kctnsomoł  i j acz e jk i  p a r t j l  k o m u n i s iy o r n e j  
w s p ra w ie  Bag ińsk iego  ł Wieotoikiawicza .

Eezolueje dom agaj ą  się krwaw/ej z e m s ty  n a  ks ,  (Jsasis.

P ro p ag a n d a  k o m u n i s ty c z n a  na  Białorus i  Sowieckiej  j a k  i w całej  
Rosji sze roko w y k o rz y s t u je  t a k t  za b ó j s tw a  Bag ińsk iego i Wieczorkie­
wicz* n a  rzecz  agi tac ji  antypolskie j .  Mimo jednakż e t y c h  wysiłków w 
don ions t r ac ja ch  autypo lski ch  biorą udzia ł j ed y n ie  k o m u n i śc i  ł k o m s o ­
molcy,  k t ó r z y  pod ry g o r e m  p a r t y j n y m  m u s zą  na  nie się stawić, ■

Żona sjonisty— agantem komunistycznym.
W A R 8 2 A W B ,  i U V  {tel %ol.— Siowa). J a k  donoszą  z Łucka,  wy  

wołała tam sensac ję  wiadom ość  nadesz ła  z P a r y ż a  o a re sz tow an iu  w 
P a r y ż a  żony  j ednego  z adw oka tów  łubki  ćh ży d a - s jo n ls ty  p sd  z a r z u ­
t e m  upra w ia n ia  p ropagandy  kom unis ty c zn ej .  A r e s z to w a n a ,  jak s t w i e r ­
dza  dochodzenie,  należała do f r a u tu s k ie j  organizacj i  kom uni s tycznej .  
Podobno w swoim czas ie r ząd polski zamierzał  a r esz t ow ać p o d e j rz ew a ją c  
o ją  k on tak t  z kom un is ta m i .  P r z e d  ki lkoma tygodni»mt  o t rzym ała  ona 
prawo  w y jaz d u  do F ran c j i  za  u lgowym paszpor t em  rzekom o w celu 
k o n ty n u o w an ia  s tudjów.  Mąż jej był znanyrc  dzlałaozam s o n i s t y c z u j m  
n a  Wołyniu.

Pogrzeb generała Zielińskiego.
K R A K Ó W ’. 14.4. P a t .  P o g r z e b  g a n a ra U  broni Z y g m u n t a  Ż y l i ń ­

skiego p rz y b ra ł  c h a r a k t e r  m an ife s t ac j i  narodowej P ic au  kościołem 
św.  Piotra,  w k t ó r y m  po stawiona była  t r u m n a  ze zw łokami ,  o godz.  
8 maj  i&no u K a w p y  się oddziały u łanów.  p e o h e t y  i a r ty le r i i .  Po ode­
braniu  r a p o r tu  p rz ez  gen.  Józefa  Hallera* który  p rz yby ł  n a  pogrzeb 
w imieniu p P r e z y d e n t a  Rzeczypospo l i te j  Wojciechowskiego  i K a p i ­
tu ły  Orde ru  Orła B s lego zebrali się p rz  id kościołem przeds tawici e la  
władz  b w o jew odą  Kowalikowski in  na  czele. Mizę  ś w ię tą  odprawi ł  ks.  
Ja rońsk i .  Po mszy oficerowie legioniści ,  p .zos ta j ący  w czynnej  służbie,  
wz.ęl i  t r u m n ę  na  barki.  O lb rzymi  k o n d u k t  ruszy ł  u licą G ro u z s ą  N? 
mogi le zna jd u jące j  s ię obok g ro n u  poległych pod Rok i tną  złożyli w ień ­
ce: w imieniu  P r ez y d en ta  Rłeezypospo l i te j ,  m in i s t r a  s p r a w  w ojsko ­
wych  i w innieniu włusnom,  gen.  brani  Józef  Haller,  zaś  w imieniu  
Maegaałka P i ł suds k iego i kapi tu ły  ordbru  „Vir tu t |  M■litari*—gen. Re« 
mer.  Od pierwsze j  chwili  pogrzebu,  »ż do złożenia zwłok w mogi le 
k rą ży ły  n a d  m ia s t e m  samoloty w o jsk o w e

Ofłiąga &ię przez  to,  i a  s ą  n a m  
p rzeds taw ion o żyw e i rz ec z y w is to  
orooy,  k tóre s t a j ą  się w c iągu czy­
tan ia  dzieła b li skim 1 znajo mymi.  

Zarówno mala rz ,  j a k  j euo  żona

gicJi wywodów ,  siłą prawdy,  . jaka  
bije z ż j y / a i i szcz  rej osobistości .

A ponieważ dowiadujemy się, że 
to d u c h y  sam e s p ro w adz i ły  m ode l - 
kę do m al ar za  i w skaz yw ały  ma-

i modelka,  jaK duchy n iek tó re  przas  todę  doświad-zeń ,  więc m s m y  tu  
t ę  modeikę  p r z em aw ia ją ce  — to  s ą  no wy  wy błak, ab y  zaślepienie Iu

nzi zap iz ecz a j^ ey c n  is tn ien ie  du-w s z y s t k e  po&Ucie, budzące  Zaufa 
nio, a to zaufanie  p rzono i ł  się na  chów przełamać.  Pierce  D r c i l l i e r  
t re ść  s am ych  objawień.  w pro w ad za  na* do swe j  pracowni,

D uchy  żyją,  n Łs widzą ,  s łyszą ,  do swego  mieszkania ,  do swe j  ro  , 
m o g ą  n a  nas  dzlcłać. Ludzi e  do- dżiny.  Widzimy,  ie  m a m y  do o zy -  
brzy  s ą  szcztśUwi  po śmierci ,  a n ienia  z cz łowiekiem pros tym,  
źli s ą  karani .  W s z y s c y  po k r ó t s z y m  eaczeryco,  p rz en ik l iw ym  i życiowo 
lub d łu ższy m  bycie du ch o w y m  wcio- doświadczonym.  Także m e d ju m  je.st

dla ogółu czytelników,  niz na Sol 
ślej k o m ru lo w ao e  se a n se  sp i ry ry -  
s lyczne ,  a dowo ząe-e mnie j  więeoj 
tego samego,  eo g ł t i i ł  s ied em dz ie­
s i ą t  lat  t e m u  Al lsn Kardec.  - Cor- 
ni ll ier  opowiada co robił i co s ły­
szał,  u la  swej  mcdeice,  więc  jej  
n ie  k rę pow ał  ża dną  kontrolą.  A b

ła ją  się aa  nowo. N b k t ó r z y  p r z y ­
pom ina ją  sobie minione , wcie lenia.
Mignetyism w yz wala  czasowo d u ­
szę i pozwala j a j  wę drować  w ty m  
s a m y m  świes ie,  do k tó reg o  na  dłu-
ż ij s ię dos tanie  po Smierch D a c h y  t y w ą  duchów,  niż ludzi  ży j ąc y ch  w 
w  bardzo  w ysokim rozwoju nie mo- sw&m ci eb .  T a k a  in i c j a ty w a  się 
g ą  s ię o o j a t t b ć  bezpośrednio i dla będzie  powtarzać ,  bo widocznie  du- 
tego w>ększość m am tes t ac j i  #pi ry- chom na tom zależy,  żeby ladzkoś^ 

p r z e k o n y w a ią c e  t j s t y ^ z ^ y e h  pochodzi  od d u en ó w  oświecić. Więc ks iążka P iot ra  C»r-

b y s t r e ,  01'aTne i cisrpl iwe.  Okol icz­
ności  doświadczeń j ed y n e  w sw o ­
i m  rodzaju,  a d jSwiadczonla  po^o 
bne są ła twe ao przep rowadzen ia  
gds isko lwisk ,  ale raczej  za iuioja-

e t e k t  a r ty s ty c z n y  wia rogodności  u.mie na t ch n ą ć  ozyte la lkowi  bez dłu-

m a ł e j ’ miary.  D uchy  wy ższe  widzą  nillier j e s t  zapowiedzią  całego sze  
nadchodzące  w y p ad k i  i m ń i s j ą  r a  r e g u  dzieł  podobnych, w k tó ry ch  
nie w p ł y - a ć ,  Więc  Cir iPl l i er  już  zna jdz iemy zas tosowanie  m a g u e t y -  
w i y i 3  r o k u  wiadsiał  o R&dchodzą- z m u  dla u za sad o iea ia  d o k t r y n y  api- 
cej  womie i w ró ż ay ch  ok az ja ch  r y t y s t y c z r e j .  Ooy s ię a u s h o m  ua&ło 
p rz ekona ł  s ię o zdołnoSciaeb p re ro  I w Polsos  zanie ść  t uk  roz t r opnych  
czych  sw ego  pozagrobowego  przy- tnugn.ctyzeróvr, j a k  Pie r ra  Cornil lier 
jaciela Yeltelliai.  Swoje  p rz ekonan ie  i t a z  uzdolnione med  a j ak  Relnal

w • r£$,niwtaróte&aue;*>’

ś  | p .

d i .  K i .  Antoni Feliks MIKULSKI
Profesor Uniwersytetu St. Batorego

zm ar ł  nagle  dn.  14 kwie tn ia  b. r.  w wioku lat  68.

E k s p o r t a o j r  z mieszkania  p r z y  ul icy Antok ol sk ie j  54 
do k o ś c :o ł i  &w. A n n y  odbędzie  s ię w cz w a r t e k  dp.  16 kwie t -  
n .a  o g. 4 po południu .

-N a b o że ń s tw o  żałobne w p ią tek  o godz. 10 rano,  nas tęp ­
nie pogrzeb n a  c m e n t a r z  Ros/a .

..Posi-staji w r^zoacny

a £ o n a ,  s y n ,  c ć r h d .

bied. Antoni F bIIks MiffULSKi.
P re fe s a r  ZA»y z-jny psyihjatrji  U nw ?rsy ts1u  Sł ef na 5 a ts reg o  
V, SNnle b. p rszes  i czlcnsk czynny W lefokięgo Odd ziału Pał- 
8k[*qo Tow arzystw a Psychja tryuzr go zm^rł uegia w nocy z 

 ̂ diiis 13 na 14 k w i e tn i  r. b,
E k s p o r t a c j a  zwłok z m ias zkao ia  p rzy ul. Aa t- .koIskDj  

Nr.  54 o j  będzie się dnia  16.IV o g o d ^  4 po poł. N a b o ż eń ­
s two  żałobns  w koście io  św. A a n y  dn. i7.1V o godz.  10 ej 
ra n o  poczera nas tąp i  wyp row adze nie  zwłok n a  c m e n t a r z  Ros*a.

Cześć  J ego św iet U no j  pamięci.  „ „
Gddział Wi!cń<ki Pol3 ki.go  T ow arzystw a P  ych a try  znego

Wszystkim krewnym, p^zy,as?ołom znajo­
mym, ktdrzy wii^li serdeozńy udział w u c i c z n -  
m u  pamięć; b. p. aptekarza MOJŻESZA MAŃICO- 
WIC2/. skłtda z  głębi serca swą wdzięczność

Z r o z p a c z o n a  r o d z i n a .

w  5 Wf‘ M  w  re s t a u r a c ji  „ B R f S T C L *
■ 9  J l i  ul. Ad.  Mickiewicza  22

l l- S / in - t łr a  pod b a tu tą  k ró la  J i Z  b a n d ó w  , ,
U lK Ic S I f f l  p. A U G U STA  B R A U N d K onkurs  p i ę s n o . c i l

N a jp ię k n ie js z a  k o b ie t a  o trz y m a  nagrodę!

w P i ą t o d K k o n k i i r s  t a ń c ó w ! !
i

Z a  n a jle p s z e  w y k o n a n ie  w a rto ś c io  wa n a g ro d a .

K u c h n ia  pod k is r o w n .  z n . k u c h m is t r z a .  R z e te ln a  o b słu g a ,

B  :fet. za o p a trzo n y  ( w  n a p o le  w a g k o ir. ’ D u żo  n ie s p o d z ia n e k .
a iimr r..w .iair ■ aj,aa.gmaiMMBM^a^a«ii

R e s t a u r a c j a  » E u r o p a " Dom in ikańska Nr. 1

S aw ia d n m ii?, że z dn.  14 kwietn ia  r. b. podczas  obiadów i k d h c y j  
będzie p r z y g r y w a ł  z n a n y  k w a r t e t  pod k i e ro w n ic tw em  p. Wa cława 
B"zeziński8go.

Ku chnia  w y k w i n t n a  pod k i e ro w n ic tw em  nowego  sze ta  k u c h m i s t ­
rza, bufe t  .z ao p a t r zo n y  w  różne za k ąs k i  i t ru n k i  k r a jo w y c h  i z a g r a ­
nicznych m are k .  -

W Luieslaw hi,

Fijeie najlepszą angielską mieszankę
■Ir f» i* 1.4 a-i y 1(^3

D ]H  F E L S  T E A  C -o
i*  W A B S 2 A W A .

Jen era ł- P rzed staw ic ie l. N  ZBLMAN ul. N iem ieck a  33

W tln o  p rzed  la ty
181 &-1825 

Obrazki obyczajów-;

P e łn o  ich, m n ó s tw o -  , i uiię-l 
tn iku M oraw skiego *) l a t ' i  m o- 
aa jka .  Tmni f igur .  Od ty p ó w  i o- 
ryginrdów pź 8 >ę roi. A negdot n ie­
p rz e b ra n a  moc.

„P a  rzę— pisze — n a  W ilno dzi 
s ie isze  (z la t  1840—1850. gdy  M o­
ra w s k i  pisa! sw oje  p a n r ę ta ik i )  po­
sępne , ledwie, że ni« Ciągle p ła­
cząc® i z ep u szeso n em i rękam i,  
n ik t  ani się dom yślić nie muże te j  
wesołości, juka  tam  pan o w ała  w te ­
dy pow szechnie (m iędzy rok iem  
l8 l5 - ty m  a 1826-tym Dodcsaa p rze ­
byw ania  w W ilm e Morawskiego), 
teyo  c iągłego uśm iechu, jak i  po- 
d ó w e ta s  w nzystk ie  tw a rze  ożywiał. 
C ’ągle się sypały  dow cipae s łó w ­
ka ,  ibowsząd, nie w y łą e ia ją c  żadne­
go  stanu..."

C a^ sy  s ą z m ie n ia ją —filozofa]# 
n a  iflnem m ie jscu— a z niemi zm ie ­
n ia  s ię  i ducn wszystkich, spo łecz­
n y ch  ztosueków. Giupi ten, so te- 
^0  nie p o j n u j e

Za m ojej  młodości np. kw itnęfa  
jeszcze  s z tu k a  podoo ula się ko ­
li e tom , z a ję ta  z X V III-g j  wieku. 
T rzeba  było naprzód  być silnym,

*) Patr* ntmer , 8Ijwa-1 * Wl«lkU*o 
Piętko.

cz e rs tw y m , m ieć na  tw a rzy  ru m ie ­
niąc S, leźli m o iaa ,  byś  p ięknym . 
Trzeb a  było odpow iadać p izyfooi-  
nie, mówić zręczn ie ,  dowcipm*, 
bTć sam em u  wesołym, ż tb y  *nie 
nudzić innych . Trzeba było  być do 

w y szu k a n ia ,  do zb y tk u  g n e e z n y m  
dla d rm y  keżdsj,  m łodej i s ta r s j ,  
b rzydk ie j  i pięirnaj. Ti-zeba było 
w iedzieć  j s k  usiąść, ja k  t rzy m ać  
kape lusz ,  je>  w z 'ąć  łyżkę  do ręki,  
j a k  z te j  łyżki w c iąg ać  w siebie 
zupę  cay  inny  plyD Jaki bez w y d a ­
w a n ia  he łasu ,  "który ch łopi n a  Wsi 
„z io rban iem " nazyw ają ,  T rzeb a  b y ­
ło wiedzieć, jak wz ąć i t r* y m ać  
nóż i widelec u stołu, j a k  uży ć  
se rw e ty  ftp. Im s t o  sgrabnia j, le­
piej, t r e łm e j  dopełnis.1 ty eh  w a ru n ­
ków, tem  za  lepiej wyehcw»«jego 
był uw ażany . S m ro d u  ty to n iu  l ę k a ­
no się  jak  a tu m y .

D zis ia i ,  po la taoh  d w u d z ie s tu  
kilku, inne p -zy sz iy  zw ycza je .  Dziś 
ao sy ć  w dz iew ię tn as ty m  ro k u  ż y ­
cia w yblednąć i w js o k n ą ć  j a k  m u -  
m ja . zm o rd o w an em u  ro z p u s tą  i 
bezsennością ,  w e jść  do za foas  mię 
d u j  k o b ie ty ,  s z tu rc h a ją c  i nas tępu-  
j j  o n a  nogi k ażdem u , a n iosąc  w  
ea lym  sobie m ag az y n  cygarow ego  
sm ro o u ,  s ta n ą ć  w końcu  sali, nio 
n ie  mówić, w zd y ch ać ,  n udz ić  się, 
poziewać, ro z e p rz tć  się  o śeiauę, 
to zw a h ć  bię w fotelu, s s ło ły e  no­
gę u a  nogę, s ło w em  ść z a p e łs ie  
*a popędem n a t i r y . . .  W ulkany

w e w n ę t r z n e  żniszszy fy  to eialo! 
B o h a te r  saionu. Tego dzisiaj  s s u -  
kń ją  Kobiety. Może być  głupi j a k  
s to łowe nogi — tem  lepieil... A le— 
czas  płaei,  cz s s  t ra c i ,— moda  z a w ­
sze  króluje.

A j s k  że on m ieszka) sani, ten  
n asz  a 1818  go ro k a  w ileńsk i a k a ­
d e m i i  n a  wydziale  m edyozuym ?

B yły  to  sobie — o pow iada—p r o ­
s te  dw ie  m n is sa  cele, n a ję te  w k t -  
łcg ju m  ks.ęży  pijarów. -  S łużący  
mój m ieszk a ł  n a  dole. "W c . lach  
m oich ni© było  auł p a rk ie tó w , <mi 
gw aszów , aa i  o le jnych  w złocouyeh 
ra m a ch  obrazów, j a k  pc  innych  
m is s rk a n ia c h .  A b  było ta m  s o i  
innego, co daleko b a .d z le j  u d e r z a ­
jący ,  bo n iezw ykły ,  robiło widok. 
K s ią tk i  ro z rzu co n e  po w s z y s tk ie h  
k ą ta c h  w n a jw ięk sz y m  nieładsie . 
K ilka szk ie le tów  ludzk ich ,  ro z s ta ­
w ionych  popod jo ianum i. C-stsry 
m nm je, u  nas  w LNwle dobrowol- 
n !e zascn łe , sk^udziona z oaw ie- 
czoych  sk lspów  kościoła F r a n c i s z ­
kańsk iego ,  c z y s to  odlakierowaDe, 
t rzy m a ły  i !ę za k raw ędzie  mego 
łóżka. J e d n a  podoonaż, t u i  p r^y  
n ich  w e fram udze, jak  w niszy, 
s to ją sa ,  była sk u rc zo n a  i t a k  scn y -  
łona, że nię opierała rę k am i  o s to ­
lik  mojej m iednicy . K ilkanaśc ie  
exaszek  ludzk ich ,  m n ó s tw o  kości 
ludzkich , rozsUwiOnyoh pod s ta ro -  
św i te k ie m i  ok n am i.  N a  fo r tep jan ie  
k i lk a  sło jów z iywem l w ężam i i

gaći-m’, jeaen  ze  zna lezioną w  do­
m u  S^pRznagla osobliwszą, ogro­
m ną, ro g a tą  ropu shą .  Łyżkodziób 
piński  w y p c h an y  na  piecu.,.  W  w o ­
dzie larwy,  z b b t  Z ’'k r e t u  w łasną  
m oją  ułowiono rę ką .  Dwa żyw e 
żółwie, j e d e n  jeż i k i lka  ja sz c z u ­
rek,  b iega jących  śm L ło  po nierów ­
nej pi ja rsk ie j  podłodze, dav,ały  
m em u m ieszkan iu  tak  erygina lną , 
stra&zliwą i c a a rn o k s ięz k ą  postać,  
l i  nie m ia łem  n a w e t  p o trze b y  z a ­
m y k a ć  na  k lucz  ' m ego po ­
koju. Każdy żobrakj każdy  Obcy 
człowiek, każdy  ło tr  i rzez im ie­
szek, o tw o rzy w szy  drzw i, z a szy w ­
szy to  p ań s tw o  ok ropnośc i  i śm ie r­
ci, ten szk ie le t,  t r z y m a ją s y  w r ę ­
k u  a ts ry ,  francusk i ,  ni» n ab ity ,  bez 
k u r k a  p is to lo t ale w pros t  k u  
d rzw iom  s ta ra n n ie  w y m ie rz o n y  —  
om dlew ał ze s t ra c h u ,  d rz w i za  so ­
bą  za t r za sua l  i, z im n y m  po tem  
zlany, zm y k a ł  czem p ręJse j .

Nie źlb s ię dziaio p an u  a k a d e ­
m ikowi, pus te ln ik ó w : ; £ p i ja rsh ie j  
celi. Oto próbka: i

Jasi, ra i z wizytą > u stoinikowsj 
Janer/lozowej, nieskońcsssie leciwej 
ntarustki, powszechnie szanowanej, 
przyjaciółki ojcu, Kawzycóway z ao- 
nu. bardzo zi możnej, eedosiedeoi- 
diiedęoiu«lat w WiLaie stale prze- 
mieszkała. ; „Tę wizytę— pisze— oj­
ciec mnie pod błogonław.eństwsm i 
pod „batogiem" ‘ przynajmniej po 
razh l a  nlesiąo poleMł".

Biedzi młodzieniec,  p -owadz i  
przykładnie  dy sk u rs ,  nudsi  s ię o- 
kropnie i ty lko  czeka j a k b y  t u  gr a -  
cko  w y n k n ą ć  się. W t e m  r o z l e g a - 
s ię t u r k o t  k a r e t y  pedjeżdżająoej  
pod  bramę.. .  C h w y ta  za  kap e iu ez— 
żegna ęię— za chwiię ji»sl na s cho­
dach (opahny on ,  zw ycza je m  wiien 
skim).

- „W  d a lszych  sieaiach  — o cp w ła ­
da— zoczyłem dw ie  dum y Była to 
ks iężna  X .  i k re w n a  Jej, pani mar- 
©całkowa X „  obie rusie  zn a jo m e  
ty lko  z widzenia. A % widaenfa nu f 
m s / y  s lsganck ie j  u  ks .ks .  d o m in ik a ­
nów w p ią tk i  i niedmeie, gdzie się 
w sz y s tk ie  k o b ie ty  wyższej i f e - y  
e legan tk i,  dla słuchunia  i r b y  sław 
aago  kaznodzie i ; Fa lkow skiego , do 
m la ik an in a ,  a je td ia ły ,  a d o k ąd  1 1 
aaa  w shw ile^  wolne od b i rc y j  d ja -  
beł eaasem  s iąg a ł  Skurom  się  t e a y  
a tem i d am am i i>r schodach  z ró w ­
nał, i s i ę l n a  p odów esra  m łoda, św ie ­
ża, prześliczna, spo jrzaw szy  n a  mn ie  
dz innysu  jak im ś  w zrok iem , u d a ją c  
ia  n i t  wie gdzie  j e s t  i nie zn a  to. 
go domu, gazie po d w a  r a z y  na  t y ­
dz ień  re g u la rn ie  byw ała , za trzym u-

1e mnie pytaniem: „Czy tu miesz 
;a pani ,stolnikowa?‘  Z głębokim 

ukłoaem odpowiadam: „Tak jest"  
W  ,tym razie księżna, obajrzawszy 
się nagle naokoło i w górę. i w i­
dząc, ze nikogo obsego niema, jak  
mnie ehwyoi raptem za szj ’ę —  I 
pooałswała naprzód oba ponozki z

\
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R a d jn ^ ju * * .  solanki eh lo re b ro ra o w e ,  położone n ad  N iem nem  i 
otoeKone olbrzym iom i la tam i s o s u w i m f .  - ' !

Kąpiele: Solankowe,  kwasowęglowe,  borowinowe.  Hydro^at ja ,
E lek t ro t r r ap ja ,  Kf.pi.ele s łoneczne powie t rz ne  P D ża  n ad  N iem ­
nem,  K u p a le  kaskadowe.  Sazoa  t r w a  od 1 m a ja  do i  października.

Koryta  i u rz ym Ł nia  z m ieszkaniom w pens jona ta ch  zakładowych 
W sezonach 1 i 111 cd zł. 6 50, w sesoni© 11 od zł. 7,50. Dojazd do nta- 
oji  koi. Druskieniki  fiamochodaini 17 kim. szosą .  1 «

p r z a d  w y jaz d em  lub wyn a jęci em  mieszkania  p ro s im y zas ięgnąć  
i n form g,ci i, per ad  i w s k a z ó w e k  w biurze  Zarządu,  W a rszaw a ,  Mar sza ł ­
k o w s k a  N r  15 j  1 p ięt ro,  w Wilnie,  ul. Mickiewicza 2 i ,  2 p.

f

W seh . s ł .  o g  5 m. 15 

Zttbh. s i .  g. 1f  m. 18

WILEŃSKA,
— (g> W s p r s w ć  piyywrzu ty­

toń u z zagranicy P .  Minis ter  S k a r ­
bu,  na  po d s t aw ie  o d nośnych  ar tyk .  
TTst3wy w y d a ł  os ta tn io  nowe r o z ­
porządzenie w sp raw ie  s p r o w a d z a ­
n ia  t y to n iu  oraz  wyro bów  t y t o n io ­
w y c h  a zagranicy.  Z zwoIenia na  
przyw óz dla osób p r y w a t n y c h  w y ­
daje  D yrekcj i .  Polskiego Monopolu 
Ty toniowego.

Podani?- ó zezwolenia winne być 
sk ł ad an e  co  W ładz /  S t a r b c w e j  
p ie rw sze j  ins tancj i  właśc iwej  dla 
•miejsce za mieszk an ia  osoby uhie  
g r j ą c e i  sio ó zes wolenie,

— (g) Vi sprawie  świadectw 
ubóstwa. P. De legat  Rządu  wydał  
os tauwo roa-porządzenie w sprawie  
w y d a w a n i a  św iadec tw  Biezaimżnoś-  
cl (ubóstwa).

Swifedeotwa owe m ają  być w y ­
d a w a n e  przez  m a g i s t r a t y  w g m i ­
nac h mi#}skich,  w gminach wjej- 
sk  cfc—p rz sz  urzędy  gminne.  Oprócz 
tego powyższe  ztsSwiadcaenia m o g ą  
hyc wydaw oue  p rzez  Wfsuze poli­
py j»e, oraz zwier.  chccść  s łużbówą 
osoby s,ain teraso w mej .

Z prawa  niezamożnych mogą 
ró w nież  ko rz ys ta ć  także  cuozo-  
z ismoy, lecz tylko oby w a te le  ty ch  
p a ń s t w ,  k tó re  zsgw a r a a t o w m ą
w zaj em i rs ść  dla obywate li  poLkich.  
Z togo wyn ika ,  że s  po wyższego  
p r a w a  moga korz ys ta ć  obywa te le  
auf i t ry jaccy,  czescy,  r u m u ń s c y  i 
i Wolnego  Missia g d a ń s k a ,  na to­
m i a s t  nie k o rz y s t a j ą  obywate le  
p a ń s t w a  n endeckiego,  r^ąd k t ó ­
rego  nie s to s u je  za sad y  wza jem ­
ności.

— (p) F t r t r a k t ć j e  w sprawie 
przekazania B el t s rycS kompetencji 
Z rz t u  Obwodowego Fundua/u  b ez ­
robocia władcom sr.morządowym w 
Swięclmach Dziś  w y jecha ł  ao 
gwięt lafc  k ierow nik  P a ń s tw o w e g o  
U r z ę d u  P oś re dn ic tw a  P ra c y  do 
Swięoisn  w celu p e r t r a k t o w a n i a  z 
S a m o r z ą d e m  Swięo iańsk im o prz©- 
kszsniei  n iektó rych uom pe teno j i  Z, 
O. P. B- w zw ią zku  z roz ci ąg ni ę­
ciem u s i a w y  z i& lipca 1924 r_. o 
óKwiąssfcowem ubez p ie czen iu^ się 
n a  w y p a d e k  bezrooocia — n a  ~ VI- 
leńszcsyzoę.

— ( ) WalKii z gruźlicą w  szko­
ła c h  Sredn cb. Na ouoytyru, w lo k a ­
lu w ydziału P ra c y  i Opieki Społecz­
n e j ,  posA-dzemu Sekcji do w alki z 
gruź licą ,  w yłonionej z Centrali 
Opieki Rodzicielskiej p rzy  ś redn ich  
ptiństvv ow ych  ze b ładaon  BfeUkowyeb, 
wzięli ud'-* s ł  p rzed s taw ic ie le  W y -

n

działu P r a n y  i Opfcki Społecznej, 
W yoz i i ł j  Zdrowia Urzędu Delegata 
R,iądu( przedstawiciele ciał pedago­
gicznych poszczególnych 'ztKładow 
naukowy jh, opieki rodzicielskiej,  
Jekeił.y SzkolDyoh, oraz mSgjst ratu 
m. Wilna.

Uchwalono, iż akcja  planowa 
wal^i 3 gruźhcą rozpo . i j ę^  zo­
s tani e  w  jesieni toku bieżącego, 
narazie zaś zdecydowano utworzyć  
v przychodni  gruźlicznej (Żeligow­
skiego Nr. 1) etat  lekarzy s pec ja l ­
nie dla wy eh owa A-Có 7 ś rednich za­
kładów naukowych i przystąpić do 
aorganiżowania k- lonji letnich.

— 01 i w aJomoSci cm grantów. 
Urząd  emign-cy ;ny został zayindo- 
miony < błędnych icformaoj* oh, 
szerzonych przez pewne nieznane 
bliżsi koła na rzecz emigracji  do

v/Ą1(gera. OfitrEhga się, z-i podane 
ir.lo cnacjacn tych ceny i warunki  
nabyci i ziem", nie odpowiedzą 
prawdzie.  Znalezienie praoy w Al­
gierze nie j e s t  byna jmcląj  'łatwe, a

Wsayetk ie  te „ulotki" świątecz­
ne swatały skonf iskowane,

Ś l e d z t w o  w  t o k u .
— (y) Próba zaDga lzo w sn la  ko- 

munistyczoyrh związków. Do u r z ę d u  
ko m isa rza  r z ą a u  w Wilnie wpfynęło 
podanie z p ro śbą  o p o w tó rn e  zale­
gal izowanie ro zw iązanego  w m a r c u  
b. r. k lasowego zw iązku  zawodowe­
go k ra w có w  żyd uw skicn . Ig ła".

Do czasu  za legal izowania  cen­
trali  w Warszawie ,  wi leński  z w i ą ­
ze k „Igia" m a być o rg a n iz ac j ą  s a ­
modzielną.  Ma być. czy będzie,  
rozs t reygnie  oczywiście  p. komisarz  
rz ąd u .

— (d) Thoroby wśród 
Na 1421 s z tu k  bydła  zafcPvch '7 
rzeźni  i ra ie jscach u b o ju  w W.lnie 
za mies iąo  m a r z e c  notowano  cho­
r yc h  na  g ruźl i cę— 26 sz tuk;  na 
mo ty l icę— 142; na  bąb lowce—f>3

W przeciągu miesiące, zebi .o  
3.755 ■ cieląt.  Z . c h o r u w y w a ń  nie  
notowano.

Wśród owiec i kóz,  n a  zabi tych 
13 sz tuk,  cho rych  n a  motyl i  ję  by -  
io U .

cho-

cie W i le j sk im  za t r zyu jnuu asgiegów 
bolszewickich W b d .  S»moj ło  i W.  
A b ra m czu k a ,  u  k tó ry ch  znaleziono 
ko mpromitu ją ce  dok um en ty .

Z CAŁEJ POLSKI

— Peznad zaprotestował przeciw 
ko knowaniom niem eck m. Wczoraj  
cdbył s ;ę w P o zn an iu  n a  pi. Wol­
ności  wteo man i fe s t acy jny  celem 
wyrażenia gotowości  do odparc ia  
zaku sów niemieckich n a  /laobodnie 
granice  Polski .  Wlec uchw al i ł  rezo ­
lucję,  w której  zebran i  oświadczają ,  
iż każda, ozy ło w drodke  zbrojnej ,  
czy rokowań,  pod ję ta  próba naj-- 
mn ie jszej  choćby re w iz j i  granic  
polskich s tanowi  groźbę dla  u t r z y ­
mania  pokoju  powszechnego. Ze­
b ra n i  zw raca j ą  się w r e z o l u c j i , do 
czynników kierowniczych a wezwa­
niem,  s b v  nie w daw aiy  się w p e r -

wiecz i u  g o p o d a r z v .  t r a k ć r . c j ę g ro a ą c e ^
— PodzUkowae^e Dom  Sw. A n ton iego  6̂CZ a ^ y  r  5» ł o m n i e  s t r z e g ł y  1 e u a  

serd eczn ie  di!ęlr"je sw em u K om itetow i ruasaloosci  z i e m  polskich .  Zgroma- 
Opitjkućcuem u za ur?.ąazanir kr-eety i d z s n i  ś lubu ją ,  Że z a  w s z e l k i m  w y -  
w szystk im  paniom  i panom , k ióray  tak ła ; g jJ t j em r z ą d u  polskiego Stanie n ie-

Niidzorczej T cw arzyb tw a.  6) Zam ­
knięcie  Ztazdu.

—  Czarna kawa. S ta ra n iem  A k a ­
demickiego K t ł a  W l a l a n  W y ż s z y c h  
Uozsla t  w Warszawia odbędzie się 
w p i ą t ek  dn 17 go b. m. w s a ­
lach gimn.  J.  Lelewela  „Cza rn a  
Kawa.  Zaproszenie  n a b y w a ć  m ożna  
w l a k a łu Bratn ie j  Po m o c y  U. S. E, 
( W ie lk a  24) od g a d s ,  7—8 -ej

Posiidzeiiis sekcji  rolnej
d n iu  1 6 -go i 17-go b. m. w lokalu 
Z w i ą i k u  Koieff Rolniczych ziemi 
Wileńskiei  (Pohu lanka 7) odbędz.e  
się po s iedseui s  sek c j i  ro lnei  z n a ­
s t ęp u jąc y m  porz^dlriera aa ie nay m :  

1) Sp raw a  u p r a w y  ty toniu  W 
W i leńszczyź n ie  — ref, p . L. b i r a -  
now;cb di legat  Dyr. Polsk .  Mon 
Tyt .  2) Kadgni* gleb z iemi  W i ­
leńskiej  — ref. p. W. Łastoty^ki,  
p re zes"  Z wiązku  Km Roln. z Wd.

Skawie dopom ogli w zu ieraniu , otna U e k a -
w ym  oP arodaw com , datkam i otraml aa slla -

Ź m ń i #  « ■  I j K S ^ S S .  n «  p . d . , . w i .  a
D esretu  a dn. 7. ii .  1&19 r. w przedm iocie
ty m cza so w y ch  przep isów  prasow ych proszę  
o um leszjiion le  n »9tęp u ją ecg o  sprostow aaia: 

W n„ n>r«e 80 ( » 4 )  /  - a  9. IV r. b. 
w w zm iance, dotyczucej naonoru n a .  p r o ­
s ty tu c ją , w skazano, l i  n a d ió r  ten  p ełn i 89 
w yw iad ow ców , w skutek czego na post.cze- 
g ó ln rg o  w yw iad ow cę przypada nadzór nad  
6 ma prostytu tkam i.

W zm lsu k a  ta  n ie  odpowiada rzeczyw i­
s to śc i, -gdył jed y n ie  8-.r,iu w yw iadow ców  
p ra ecje  w W ydzia le  aanitsirno-O byczajo­
w ym . Oo obow iązków  ich  n a le iy  n ie ty lk o  
madzór nad zarejegirow anem i p r o sty tu tk a ­
m i, lecz  rów nież 1 u ja w n ia n ie  osób , upra- 
w ia ł ijcych potajem nie nierząd.

O sta tn ia  czyn n ość  p o ch ła n ia  w ie le  cza ­
su  a jed n o cześn ie  m a d on losie  znaczen ie  
w obec zatrw ażającego  szerzen ia  s ię  chorób  
w en ery czn y ch , zw ła szcza  w śród  potajem ­
n y c h  n ierządn ic .

K. Wimbor 
kom . rządu na m. W ilno.

ugięei© całe spo łeczeńs two polskie,  
go towe w razie  potrzab.y nie szuŁę- 
d z :ć ofiar,  mien ia  i życia.

N a  595 ś w i n i e  a a u o t o w a n o  

p ia  e  r o b o t n i c z e  s ą  w  k r a j u  t y m  r l7 c “1 n a  Vi[!ls:r V 1 8  s z t u k ,  
n i ż s z e  n iż  w e  F r a n c j i .  W o b e c  t e g o ,  !»««...<•— » i .
e m i g r u j e  d o  F r a n c i i  w i e lu  k r * h J W  
c ó w .  A l g i e r  u w a ż a ć  p r z o t o  r-J e ż y  
z a  n i e k o r z y s t n y  w  c h w i l i  o b e c n e j  
r y n e k  prs> cy . R ó w m ie ż  o s t r z e g . i ć  
n a le ż y  p r z e d  z a p i s y w a n i e m  &•<} d o  
f r a n c u s k i e j  l e g i i  c u d z o z i e m s k i e j  w  
r a z i e  n ; e z n r . l e z i e n ia  p r a c y ,  g d y ż  
p o c i ą g a  t o  z a  s o b ą  o b o w ią z e k  5  c io  
lo t r - ie j  s ł u ż b j ’ w o j s k o v / e j  w  n ie z i-  
i m e r n i e  t w a r d y c h  i  t r u d n y c h  w a ­
r u n k a c h .  r - E »  "  --‘ , - 7  . m e. KOie gfow ne w».ici w u ‘u«»nu-

—  Cy) C en y  s p a d ły " .  Z r o z u m i a ł y  B p r a w a  d o s  i / i a s c z e ń  z o i o i o w y c n  tiuyyjj rę>goh pp. G rabow skiej, Jasiń  ikiej,
p r s e d  ś w i ę t a m i ,  n i u z e m  w  z a s a d z i e  1 p o l e t e k  p o r ó w n a w c a y c h — r e f .   ̂ p p . G odlew skiego, « 'im ak ow iczE , P urzyC iiego,

w z r o s t  d r o ż y z n y ,  Ł t s t o w s k i  i D .  T a u r o g  ń .  k i.
' 3) b prawa itotawy iftu i 

czeń z lnem.  5j S p ra w y  
zaoyjDP.

P o czą te k  o  g»dz, 11 rano.
— Zjazd Pelm ej Macierzy JzkoI- 

a- j  Po lska  M ic ie ra  szkolna  (Wilno) 
put iaje do windomościr  iź w dniu 
21 i 82 kw ietni a  1.' b. odbędz:e się 
Zjazd oraz . wa lne  zebran ie  Tow a-  
yzysttj-a, - w s.di S to w arz y szo n ia

Palta Bu btrry 
T a u rm *s ry : . 
Demisczonowe

P ł i s r c w  UsbartfmoiBB 
hieprzeiraKalne

Najnowsze fasony
J?n Wokulski i S-ka

W ie lk a  9. TeJ. 182.

TE Al R ł iSy2YKA.i . . . . . .
—  Teatr Poleki W czoraj w ysta w lu eo  

k io to eh w ila  VJVneulH‘» „Apanrs*; poh li 
czuość baw i s ię  na te ' pełnej hum oru 1 
przezabaw n ych  sy tu a cji krotochw ih  w ybor­
n ie  Role g łów n e apocayw ają w n iezaw o-

do
nieuza sadn iony
powróci ł  w dn iu  wczorajszym 
„aortn&lnego stunu".

Miło k to  się j e d n a k  z  tego cio- 
szły? gdyż świę ta  pochłonęły go tów­
kę. Aktuainein  j e s i  obecnie twier-  
( E&nie, żs po świę tach — dla prze ­
c iętnego ŚTsiott inUra ro zpoczyna  
s ię p ra w d z iw y  post  i po ku ta  aa,/, 
kró tko t rw a łe  użycie.

— (y) Komuoiś ń p-zy pracy Nie­
które  i n s ty tu c je  sp({'.cz!.e w W lnie Techników (Wileńska 33) 
o t r zy m a ły  oryginalne  „życzenia  Ptfrządefc dzienny oorad:  
ś w i ą t e c z n e ”

doSwiad-
F iszera  i in u . cn.

D ziś i ju tro  w da iszym  elągu  .a n u n i *.
—  Z Opery. D a li po raz o sta tn i w sn- 

organ!- SŁnłe g rann będzie .A id a*  w p rze-ięk u y eb
„ szata  ;h scen iczn ych  z pr* K rnża»ką, ? a -  

sto w n ą , Perkow lcz*m , K rugłow skim  1 Pcpie- 
l e s  w ro la ch  g łó w n y ch . P rzy p u lp ic ie  p. 
L eszczyńsk i.

— W ystępy W iktsrjl Kaweckiej". Od ju- 
trŁ w T ta ir z e  W lęlŁtm rozpoczyna g o ś c in ­
ne w y stęp y  niezrów nana p-im adonua MT. 
K aw eeka, k ió ra  sw ym  isd e ig e in  i urokiem  
zaw ojow uła ea łe  W lino. Jut o yrana oęc. ie  
s  ud ziałem  W K aweckiej n lu eto n a  ooere  
tka  Hrabina i i « n c a J, w piątek  za ś .K ar­
naw ał K rólewski", e le s s ą e y  s ię  w leik iem

przes łane  w oframKO- 
w a u y c h  koj ier tach  p rzea  pocz tę  w 
M ro ne in terp : l ac j i  k o m u n i s ty c an e j  
frakcj i  poselskiej ,  niezależnej pa r -  
t j i  chłopskie j ,  oraz k lu bów u k r a i ń ­
skiego  1 b k ł o r u s s i e g o  w s^r ewie  
^ .ąbój^ t^a  Hag fi (kiego i Wieczor­
kiewicza.  Nlazale tn ie  od team na 
tere n ie  g m in y  " Widzkiej  powia tu  
Bi’&9łdWPkiego rozrzucono  p ro k la ­
macje  w  j ę zy k a ch  polskim,  rosy ]-  
skim,  b ia łoruskim i ży d o w sk im ,  
wy d a n e  prz?z; cen t ra lny k o m i te t  
wy kon awczy kom un is tyczn ej  par t j i  
robotniczej  Polski,  w z y w a , ą c j  do 
p r o t e s t u  z racj i  procesu Ł^ńcu-  
ckisgo.

2l  k w ie tn i a  godz 4. o. n.
pow odzeniem .

— Przedstawiania szkolas. W niedzielę 
1) Otwarcie Zia/idu, 2) Z ^aj^nie o g. 4-ej pp, W Teatrse Wielkim gi-ma hę-

I p o w l f a l .  8) W y b ó r  , P r » , « W B  
4) Sprawozdan ie  z dsifiajiroffci To-

w -  ■ m B W  Jr-c-

SZGZUHY 
M Y S Z Y
; ę p i

znana jeszcze  przed w ojną ze sw ej sk u- 
teoznosci i  D egroazona w ielk im  m edalem  

z ło tym  na w y sta w ie  w W ied n iu

P A S T A

A .  Z a i e w s k i e g o
w R aw ie M azowieckiej.

|l'Ł  j j o  N ieszk od liw a  dla zw idrząt do­
li i¥u^fl> m ow ych i p tactw a. " 

B am ów ienia w y s y ła  e ię  poeatą  
za zaliczenleir,.

Żąda i  w e  w szystk ich  aptekach  1 s k ła ­
dach aptecanych .

w a r z j s t v t a  i Sprawoz dan ie  ka sow e ,  
o) R i f e r a t  6 ) Wybór komisyj  6) 
7) Z eb ran ia  towarzysk ie .

2ci k w ie tn i a  godz.  9- ta  rano.
1) N abożeńs tw o  w kościele 0.0. 

Doininikaoów.  2) O brad y  komisyj ,  
G idz. A*ta po p®ł,
3j D y s k u s j a  nad wn ioskąmi  ko­

misy],  4) Referat  Dyr.  S. Ciozdy 
p. t .  „U wagi  n a d  < r£ a ? i2acią  za- 
daniami  Polskiej  Macierzy Szkol­
nej .

5) Wybory  do Zarządu Rady

po tem  vf u s t a  edo tak ,  źe si$ w 
uicr. analaŁło p r iy n a i e m is j  z poło­
w ę  jej k łc s lo w eg o  jęaycfcba. Mar- 
szełKowa szła tyE/ea&aera sobi# po- 
W i / s i i  n a  gó .ę .  T rw ało  to  w s s -a t-  
k lego  sek u n d ę .  Zgłup alt-n , zgap.’- 
łem  8 1 . Eaczerwirn 'cm  po uaźy, 
a  księżne , odwróciwsisy się do sw o ­
je j  Lowuraysakl, kiórs* ja j  nie ra z  
za. p a raw au  służyła, idąc dal»j, j a k ­
by  mc, bfB n»jmm#]s8fcgo amiąi iaa- 
n la  r a e k l t :  aN ett-oe pas, qu'il ast 
beau, crmiMi u n  a n g e i“ P ię k a y  j a k  
anioł, i^ iepraw dai?*

Ni©*ego ©obi© cb razek .  Mógłby 
s i ę  imiŁio po t i m  podpisać: Cusa- 
EO-ra lub Law aler de F au b las .  A 
ta k ic h  k a r te k  w p a m ię tn ik u  M oraw- 
flkiegc bea l icu .

moi© wnte/unecBek od ręk i 
cz łowieka w iecm l*  i o łrriunh „«a- 
ję teg o " ,  w ielk iego człow ieka do m a- 
lyoh iu t* reaów  — ja k ic h  n igdy  n ig ­
d z ie  nie b rak ło  i nie b rakaie?

Oto ŁD.
Im ćpsB  K o n e tan ty  N ow om iejsk i 

do uai*g. Zubożały k a r m r z y n  z Woł- 
kow ysk iego ,  z D łusk ia j  u rodzony. 
Polecił go l l  p len ipo ten ta  R adzi­
wiłłom  berdyczowakim  C teczo tt ,  p le­
n ip o ten t  n a r e g o  T y z e n h a u z a  „czieK 
w ie lk ie jo  ale zjadliwego dowcipu, a 
n a jo k ro p n ie jsz y  a a  flażoleoł© m o r­
d e rc a ,  iaoó jazo  I p rzeraź liw ie  nad  
ludzn iem i uszami p ia s z z ic y  w p rze ­
konan iu ,  że g r a  jak  Orleu*B“. No- 
w o m ie jsk l  a le  p rzep raoow yw ał Bię

snąć  u  Radziwi łłów,  skoro  u d r ę k ą  wu  dzwon ią .  Wchodzi  dziewczynka  
mógł  być dla k ra w c *  i szewftA. „N m z k l a s k o m :
su k n ię  iuo b u t  przyją ł ,  ze dwa ty -  ~— P a n n a  m a t k a  kłania się panu,  
gocn ie  majfi trn popriWKami d o ro z -  z a p y tu je  o zdrowie i p rz y sy ła  kześć 
paszy  nad ręc iy ł " .  A  za ję ty  był, za- p ierniezków cukiowycb,,  c z te r y  m so-

WYPADKI i KHADilEZr.
■ —  (?) U:ęcie k a^ o r t e ró w  b b j ły  

komunist.  Poliuia za trz j  na ia  M .k  - 
s a  N o ja to rc a  i Srasue la  Lew ina (W, 
Ste fa ńska  16). k tó rzy  roz rzuc ał )  
b ibułą  k o m u n i s ty s  ną.

— P oiary. Dn. 11 b. m. t  D lcwUdom ej 
p rzy czy n y  p c h n ą ł  p o lzr  yf e a ib a rn i , Rzo 
uruf.kiego (Podgórna 7). P rz y b y ła  »traż

j ogn iow a w przeciągu  2-ch godain og ień  
etłam lła .

—  Dn. 12 b. u  za p a liła  s ię  fab ry za  
w pbll (Z akretow a 3). Straż og n io w a  w pr?,e- 
• ią g u  trzech godzi*  op len  i t ł im l ła .  S tra ty  
n a n z le in ie  są  określone. L

—  Ilość p lja .ów . Dn. 12 i 18 b. m. po- 
1 D eja zatrzym ała  ua u lic a c h  m ia sta  54 oso
1 by bęJą^e w s ta n ie  n ietrzeźw ym , którzy  

nie  m ogli w 8kaz»ć_sw gg«  ; m iejsca  sam ie  
szkan la . '

; f  KATR POLSKI. t  (L u ta .g )  
D-.iś po raz 2-g . ;

r „ A N A f l A  S “
K rotochw ila w 3 -ch  a atach  j

, L. V ern eu ili‘a. ’
'P o czą tek  o g. 8 -ej w.

W n ied z ie lę  19 k w le td u  przedatawl*. 
nie  dl,* m łod zieży  szkolnej po cenaeh  

n a jn iższy ch

„KAJDUCZEK*
Jtomed|a n 1-o h  aktach  2 

- H. S ien k iew icza .
1 p o w ieśc i

Z KKAJU.

TB ATK WIELKI. j\V. P ohulanka).
1  D ziś 15 k w ietn it

„A i D Ą-
opora w 4-oh aktr.ch Verdl‘ego '

Jutro  — p ierw szy  w ystęp  W iktorji 
K AW ECK ^J w oD eretce KalmaD

„K. A R I C A?

ję t y — Ni wiii w ytchn ien ia  nie m lad
Być 1 ni?go, b roń  Boź?, z  i n t e ­

re sem  było t&kze n iem ałą  m ęczhr-  
nią.

Tylko  coś 2 n im  zaczą ł o in te ­
re s ie  roam ow ę — wchodM lokaj.

— P an i A. k łan ia  i p y ta  o z d ro ­
wie.

—  R ą c z k i  pan i cału ję . P ro szę  
b ard zo  podziękować,

Tylko  ;GO cho»8s dalej rz#«z 
sw o ją  prowadzić, w b ieg a  su b re tk a .

— H rab ina E  k az a ła  s ię  feła- 
ui ć, p y ta  o edrowie i p rz y sy ła  p a ­
n u  paczkę suohych listków g a ia u ju m

*odinękowanie aa jeB alsze . W 
r ę s ę  s u b re tc e — pO(rub)a.

Po ohwiif — z n o w u i  lokaj.
—  K słężaa X k łan ia  ©ię i pr )si 

ozy pan  nie bęazie laeKaw w y łau -  
kaó u  F io reu t in ieg o  te j  szafirowej 
włóczki, o k tó re j  pan w czoraj mó- 
w i i e ś , -

Ogiędnąw Bzy się n a  obecnych  a 
pew n y m  rodaajena dum y, gospodarz  
odpowiada:

— B ardzo  dobra®, na jchę tn ie j

do we, osiem kawałkó w 
a je ru  i L eszk ę  likieru.

—  Gułuję nózi, ca łu ję  aÓŁi 
p su n y  m atk i ,  m o ja  ś l iczna punien ' 

■*o i św ię ty m  t ic  je j -rod ll tw om  
polłcstm. W niedzielę o«ODiJcle po ­
dzięku ję .

T u  z s p 5su ja  w  agendzie p rz j  
dziew czynce, *»ówiąe głośno: „Być 
w n iedzie lę  u  s io s t ry  p iae lo ao ae j" .

P rzec ież  wyszła!
— Otóż, punie K o n s tan ty  d o b ro ­

dzieju... zaczyna  in te resan t .
T y m czasem  dzw onek oderw ał 

się na  nowo. Nowy lokaj.
— P an  N. s łyszał,  że s u k a  pań- 

sks, wyżlioa oszczeniła  się . i m a 
szczen ię ta .  Prosi, jsżs ll  m ożna, • o 
je d n o  szczenię,

— N a jc h ę tn ie j ,  D ajchętn ie j .’Hej! 
Pafnucy! P rzy n ie ś  tu  „zcitm iąta  po 
Lotce, wy b ierzem y n a ty c h m ia s t /

1 tak  dzień  cały, o b rą czk o w y  — 
b ez  żadnej y rze rw y l

Nic Innego  nie m a  do re b o ty  ja k  
śc isnąć  ram io n am i;  ;

— B yw aj zdrów, pan ie  K o n s tan ­
ty! O in te re s ie  pom ów im y potem ,

— (z) Aerop!?n sowłeekl. ' Dn. 7 
sm ażonego jfj b. m. nad  m. D z isn ą  k rąźy f

ae ro p lan  sowiecki,
— (z) Ojąeie szpiegów. W  powie-

Popierajcie h. 0, P . P .

b ilety

Z arzady przed sięb iorstw  au to b u so w y ch  w  W iln ie  n in lejszem  *aw" .d a -iiu je  S ia . 
nowp.ą P u b llczn o ś i, że z  dniem  15.IV. r b z o sta ła  zatw ierdzona przez Urząd D e leg a ta
Rządu w W iln ie  n a stęp u ją ca  pod w yżka ta r y fy  przew ozow ej pabnśerów: Za kaśdo
p ie i'w sie  2 K ilom etry 25 g roszy , *a k a łd y  zaś n a stęp n y  k ilom etr 10 g r o sz y , a 
ulg o w a  ea lem  z a o k ią g le u ia  zo& ały zm ien ione jr k  n ż e j :

; m ia st 14 g ro szy  15 g to sz y  
.  21 „ 20 . -
* j8 " 3CŚ p ’ „A U T O R U C H “ S. z  o. 0.

Sd! i-A U W O L "  S % o. o.
p  )łą j*en ia  sam ochod ow e w  W iln ie  

Sp. z ogr. odj

srobię  to  n a ty c h m ia s t  i będę u  bo daiś jesteś, j a k  widsę, bardzo
Księżne] s a r a s  po południu , póki za ję ty  1
dobre  św iatio  d la  ocenienia koloru . (D. N.)

Jesa cze  lokaj nl w yszedł,  iu o -  Ce. J .

1825 r. 1925 r.
P  cj 5 :K  0

PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY ZIEMI KIELECKIEJ
SEZONY LETNIE OD 15 M AJA DC 1 PA ŹD ZIE RN IK A . 

Kąpiele s ia rczan e -s lo n e  1 m ułowe, w odoleczn ictw o , leczenie e lek ­

trycznośc ią ,  leezbnis  św ia t łem , kąp iele  słoneczue. t

DOJa ZD; . Stacja kolejowa Kielce, skąd autamoblJami ao zakładu.

w
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Posiedzenie Rad]! kolejowe],
V  dLiu 7.IV  r.  b. pod i rsewod 

nlc twem p r e ze s a  D y re k c j i  kolejo­
wej  w  W i ln ie  p. Jo l jana  S ta saew - 
sHlego, odbyło  sio p i - r w s t e  pos ie­
dze n ie  d y re k c y j n e j  Rady kole jowej  
o b ra ne j  n a  okre s  1^25 — 1928 y  po-, 
s iedzeniu  wzięli udział  p r z e d s t a w i ­
ciele De legatury  Rządu  w  Wilnie,  
w o jew ó d z tw  Białos tockiego i Pole­
skiego,  oraz r e p re z en tanc i  organ i ­
z a c j i  rolniczych,  hand lowych i pr ze ­
mysłowych.

Obrady zagai ł  prezes,  p. S t a ­
szewski ,  poczem po w y b ra n iu  
p rzeds taw ici e la  do P t ń s t w s w e j  R a ­
dy Kolejowej  p. Wańkowicza  S t a ­
nis ława,  d y re k to r a  P ry w a t n e g o  B łu- 
k u  Handlowego  w Wilnie,  i na  z a ­
s t ępcę  p. Bohdanowicza  Mieczysła­
wa,  o ra z  w y s ł u c h a n ia  sp ra w o zd a ­
n i a  Dyrekcj i  o dokonany ch p rz e ­
wozach,  w y k o r z y s t a n i  ta b o ru  i 
s t an ie  linji  za dru gie  pół rocze 1924 
r o k u  d y s k u t o w a n o  nad w n io sk am i  
cz łonk ów  R » d y  z dziedziny taryf ,  
regu lo w an ia  r u c h u  towarowego,  
ro z k ła d u  j a z d y  pociągów osooo- 
w ych .

-  Celem p rz ej rzen ia  i p r z y s to s o ­
w a n ia  do potrzeb  sfer  handlow ych  
prz ep isów o k re dyc ie  udzie lonym 
przez kolej odbiorcom przy op łaca­
niu  nal eżności  za przewóz ła d u n ­
k ó w —  ob tano  specjMoą komis ję ,  

k tó  r a  p rz eds taw i  sw oje  wn ioski  
bezpoś re dn io  Dyrekcj i ,  względnie

Radzie  n a  drug iem  jej  posiedzeniu-
Przyj ę to  wniosek  p. B hdanowl-  

c r a  Mieczysława,  w y s t ą p ić  do m in i­
s t e r s t w a  feoiei o obniżenie opłat  7,a 
pod stawian ie  wagonów dla nał adun 
k u  na  sz laku,  oraz p r z y ś p i e s z e r i a  
d i s t a w y  przesyłek d icb n ico w y ch  
na  m n ie j s ze  s tacje.

Dla o p r a c o w a n !a w n iosków  z 
dziedziny t a r y l  1 przewozów kolejo­
wy ch  i przedłożenia ich n a  drugie  
pos iedzen ie  R a d y  obrano kom is ję  
taryfoy /ą  waskładzie  5  osób: pd. inż. 
C y ia rzy ń sk ie g o  Jb^zego z Grodcs ,  
Gu towskiego  S ta n i s ł a w a  obyw ate la  
s  Polesia,  p re zy d en ta  m. Wilna Wi 
to lda  B ańkow sk  egc; proł .  Witolda 
S ta ni ew icz a  i S ta n i s ła w a  Wiń  ko- 
wiszą  z Wune.

Na  wnioek  p. J t ś r r a n a  Włady­
s ława uchwalono pros ić D y rek c ję  o 
u ł a t w i e ń 1 do s tępu  publ czności  
p ieszej  do dworc ów  s t ac y jn y c h  w 
m ias tacn  prowłuojonMnytft ,  c6  u t r u ­
dnione j e s t  obecnie wa dami  budo­
w y  dró g do jaad ow ycb  i brek.oin 
chodników.

P r z y j ę to  wnioses  p. p r e z y d e n t a  
Bań kow sk ieg o  y i t o i d a  o przebudo 
wę kolejki  wąsj io tcrowej ,  łączącej 
wilańsmfc st.?cje kolei z ul. StoYra- 
c&iego, zgodnie z p o t r ze b am i  mia-< 
s t a  i m ie s zk jń o ó w  dzieln-ey w ob­
rębie  k tó re j  ko le jka  przechodzi.

P o z a i e m  R^dn przy lę ł a  . szereg 
wn iosków  do tyczą cych  regulac j i  
r u c h u  pociągów podmiejsKioh w 
re jonie Wilna, Brześcia,  or sz  w y s ł u ­

chała  wYiasnień ldyrekcji  w  s p ra ­
w a c h  j ą  in te re su ją cych .  D ru g ie  po­
s iedzenie  d y re k c y jn e j  Redy prze 
widziane  j e e t  w drug ie j  połowie 
1925 r.

T E L E f l a f S & H Y p

P o w ię k s z e n ie  armjl Dułgarakiej.

SOFJA.  14.IV. tPai) .  . Międzyke-  
a l i cyjoa  w c i s k o w a  k om is ja  k o n t r o ­
lu jąca  w Bułgar]  i o t r zy m a ła  za 
wiadomienie ,  iż  k o n ta re nc ja  A m b a ­
s adorów  zga dza  s:ę na podw yż sz e ­
nie s t a n u  a rmj i  bułgarskie j  o t rzy  
tys i ące  żołnierzy,  atoli  pod w a ­
ru n k iem ,  że żołnierze ci b ęd ą  w 
k o ń ca  m s j a  z  po w ro tem  zwolnieni  
do domu.

B&ifour do Aleksandrji.

LONDYN. |4.1V. (Pat).  B u r o  
Reu te ra  dunosi z B>jrutu,  że Bai- 
four  odjeeh ł do .Aleksandri i  t e z  
w ypa dku .  J e s t  j e d n a k  pewnem ,  że 
byłoby doszio do powa żnych  s t a i ć .  
g d y b y  Bai loar  pozostał  był n a  
mie jscu.  W c t e s i e  n iepokojów w 
DauK:szuu raniono 12 polłojantów, 
j e u e n  s  m anifes tantów zosta ł  z a b i ­
ty o ra z  pewien woźnica poniósł  
ś m i e . ć  od zbłąkane)  kuli.

Sprawy gd ńskie w Haadze.

ODANSK. 14.IV. (Pat). B uro 
p ra s o w e  s e n a tu  k o m u n u u j e ,  że

prezydent  senatu Sahm wyjechał  
w  niedzielę do Hagi, a jeszcze w 
dniu ■» dzisiejszym rozpoczyna aię 
sesje  międzynarodowego t rybunału 
sprawiedliwości. Na porządku dzien­
nym eeyji znaidu '«  się w royśi 
crzecce-Ta R a a y  Ligi Narodów z 
dn. 13 marca r. b. w sprawia pol- 
sko-gdańsklego konfliktu poczto 
wego kilka pytań, co do których 
t rybunał  haski miał 'wydać 3w o j} 
opluję.

Sprawność kolei sowjaelucb,

MOSKWA. 14.IV. (Pat). Wczoraj 
wydarzyły się cztery ksUstibfyi 
kolejowe. Pociąg pośpieszny Suma­
ra —Moskwa wykoleił  się w pobliżu 
Inzy. Parowóz i dwa wagony sps  
dly a naaypu.  Trzy osoby zgiaąły, 
p i | ć  zostało rannych.  Na linji Kra ­
snojarsk Eka t ie r i aburg  zdarzyły się 
dwa pociągi towarowe.  Trzy w a ­
gony sienmi&ków rozbiły się, dwie 
osoby ranne. Wreszcie  około Ty- 
flisu roz»ił się pociąg; towarowy 
przyczem parowoz i 9 wagonów z 
n?f .ą  zontały zdruzgotane. Jedna  
osoba zabita, cztery ciężko ranne.

Gfcar/.
Z am iast w izy t na św l* ta  W ielk in o cn i 

roitu 1925 na in s ty tu e ję  „C nleb—dziscioM *  
sk ła d a ją  ofiarę nlzej w ym ien ien i:

D iie ja i Rządu na złe nię W ileńską D ele ­
ga t R łą iu  W ła d y sła w  R scak iew tcz, N u czel-  
u ley  w yd zia łów : O lgierd M alinow ski, S ta n i­
s ła w  K zew uski, S te fa n  Kop«e, W łodzilm erz

H ryhornwfcz, W łodrim ierz  Dw orakowuk  
dr. Mairjan K o złow sk i Inż. W acław  S ła w iń ­
sk i, Konrad Jocz 1 Inż. Kazimierz Zawłeza. 
era,. p, p Erwin A rndt, inż W ła d y sła w  Sro- 
now ski* K onstanty JBirn, dr. Jó zef B »kun. 
" ip o llt  Budrewicz, P iotr  Capa, B ron isław  
C hodakow ski, Piotr Czechow icz, W iktor  
C zarnow ski, B enedykt D»en»jewlen, Apolc 
nju sz G łuchow sk i, A ^ l eaador G rabowski, 
inż . S tefan  G irdw .i/ń , W itold H uiew lez, J*~  
z e f  Issora inż. H enryk Jena*, W acław  Jó- 
zefow iez, S łar om lr K uueew lcz, W iktor Kor­
sak , Szym on Koz«k, in i.  S ta n is ła w  K abiius, 
Mai'Jat Korbut, L udom ir K ozłow ski, inż. 
W itold Kurm an, P lorjan  L enkU w laz, Str.ni- 
eiaw  Ł aw rynow icz, W acław  M akarów, A n­
toni M ikołaju*, J ó z e f M onkiewicz, W łodzi 
m ierz M uck*row , Jerzy  N ied zia łk ow sk i, 
K o n stan ty  N ied zia łk ow sk i, Leon O sklerko, 
Jan  P ieńkow sk i, Kasim srz P rotasew icz, dr. 
M srjan P izya łgow ak i, W ito ld  R elsa, Jerzy  
Ren er, Józef Kakowokl, K ie c zy sła w  Łym  
ktew iez, S ta n is ła w  Rom er, F elik s R y o o io -  
w icz, Tom aez R zep eeki, W acław  Sta  ik le- 
w iez, dr. W acław  S zszerb iń sk i, inż. A lfred  
Szpak ow sk l, A leksander T rocki, inż. Frań  
c iszek  W o jciech ow sk i, Inż. Jan  W ey ssen ­
hoff, A iektander Ż yłko, H ilary Ż yw aczew  
ski, A lekeaaaer  Że]c, B ronisław  ^agrodzkl.

O goina su m a  o f.a r  w y n o zi 1S3 z ł. 45 g r .
D. e. O-

Ra7.h  WSKJ\ OSELiór:.
15 kw ietn ia  b. r.

(w  zł- pęisk ichR
Gotó wka:

D olary . . . .  5.20- 5.17
Czoki:

fu n ty  a n g ie lsk ie  , . 2J 39—24.77
B e lg ia  . . . 26 31-28.2(4
H olandja . . 208.05—2(17 05-
L ondyn . . . 24 93 -2 4 8C
Mowy York . . 5.20—518

Redaktor
Stanisław M acliewics.

KA2DY MOŻE SIĘ  STA Ć W Y ­
KSZTAŁCONYM l Z Ł O W I E K I E M  
N O W A  METODA NAUKI  p ,aez  
K O R ESPO N D EN C JĘ w  DOMU — 
RZYBkO — TANIO. Szkoła  powsze­

chna, ś rednie ,  k u r s y  fachu^*,  
Poleca dla k an d y d a tó w  do egzami­
nów  p ańs tw ow ych .  P roppek ty  aar i r  o. 
POWSZECHNY U N I W E R S Y T E T  

K O R E S P O N D E N C Y JN Y  
W&rsŁ&wa — Chmielna  83 —  5.

Ogłoszenie.
Kierownictwo Rejunu 1qź. i Sap.  

Wilno ogłasza pr z e ta rg  ne ro bo ty  
budowlane i ka r s l i a a o y jn o -w o d o -  
ciąguwe,  o iaz  budo wę s tudzibn 
ar tezyjaKich na  dzień  29 k w ie tn i a  
b. r. i 1 m a ja  b. r . '

Szczegóły  s ą  w  Dz iennikach .  
„ P o l s k a  Zbrojna '1’ 1 „Monlior* w 
dni ach  15, 15, 16, 21 i 25 go k w i e t ­
nia 192& roku
Kierownik RemDU Inż. i S jp .  W'ino 

SM'ESZKO m i j o r

nlbyd można C U K I E k  tylko U R .  J O S p e
ul. Zewdlna 37. Telef. 766.

Cena za 100 kilo kryształu po 11150 i 112 zł. JDobrzelin piłowany 10850. 

 .......  Taniej rnż wszędzie ...... _ ■

iasiona na sezon wiosenny!!

SOLEC
ZA łŁAD WÓD Mj NBEA L  
N4C H  1 K Ą tlE L I B ł OT- 

N YCH
jj in a n y ch  i e  iw e j sk u teczn o ń .l w reu  
ii m atyzm ie, artretyzm io, p rzym iocie , 

choro Dach Skórnych i n ^ w o w y c n
Otwarty od l  J  maja co 20 września

J! Ceny m lesakań  i  u trzym an ia  zniżone.
[n fo im a cjo  1 prorpekty  w y s i la  Zarząd 

Ii________ S a ls a c o ca a S o le c  Y^rój.________

O WSK 

SERADELI 
i"WYKI 

Ł l  HfNU 

KONiCZYNY 
] 3 .

I p & ł { i 2 i 4 i ^ i a  f f f  &  I  r- 3

Kresowego Związku Ziemi m.
Z R W H L N H  1 T E L  1-47 I

„Mój Przyjaciel*
MlESiĘCŻNiK DLA MŁODZiEZY 

wyszedł  z druku  Nr 
Żądać w k s i ę j a r n l s c h ,  k ioshsen ,  
u  g»aecłargy ete.  Adminiatra- 

o,,a: W ars aa w s ,  B ieUńska  5.

WILNO, 
P etow a  7.

5
Wielkopolanin, ek onom is ta  z 

p r a k ty k ą  w szech -  
?vionną w k r a j u  i z a g ran i cą  z akft- 
4 em .  wyfeształeea>eta,  l»t  29, a r e ­
ferenc jami  DftipoważniejBzycu oso- 
u iatos toSt i  Wie:kopo 'ski ,  poszukuj® 
posady  w Wilnie wzgl,  a r  K Fe- 
Aach. Zgłosz#Die do Adm.  ,Słowa* 

pod 277

a4 A K A N Ó W K A
PEN SJO N A T  

ŁUCJI DYAKOWSKIEJ
w Zakopanem.

P o ło ż o n y  w dużym  p ark u  p o sia d ło śc i 
.U a r ilo r* , ten is  na m iejscu , po lec*  p r -  

' koję Jasne, t le p łe , t  urządzenia nl w s p f ł-  
e-assnem.!, zapew niona op ieka  d ia  m lo 

j d»l« ły . K uchnia zdrow a —  C eny um łar- 
**ne. | W c-eaonl. g łu eh ym  z n i k i .  |

1
1
I ”
Iłt

i

Firmo „ E X P a E S 5 “
O T R Z Y M A N O

S A N D A Ł Y  z a g ra n ic z n e
T R W A Ł O Ś  których llrm a G W A R A N T U J E .

T-wp „J. B. Sega I F
1) u). T ro ck a  7.

Sklepy detaliczne; 2) ul. Z am kow a  26
3) ul. A d .  M ic k iew icza  5, t .  873.

Poieca  na nadchodzące święta 
bo g a ty  w y b ó r  towarów

Perfumeryjnych 
osmetycznych 

i Galanteryjnych
firn? k ra jo w y c h  i f rauou sk ich

Przedmioty użytku domowego.
ODłatkl d la  p ieczy w a , o liw a  n ice jsk a  i sezam ska , e ie n e ja  
octow a, sz a f-a n . w an 'lja , kordam on, gozdzik l, cyn am on , 
s p ir y tu s  d en atu row an y  (Skażony) s-c ki do c z y sz c z e n ia  

m eta li, Srodzl do prania b ie liz n y  i inne

F a r b k a  i la k ie r  do ja j .

N A T U R A L N E  M I N E R A L N E  W O D Y
Czerpama 1925 roku

O T R Z Y M A N E  w

S k ł a d z i e  a p t e c z n y m

J .  P R U Ż A N A
Ad.  M ick ie^ i s za  15. Tt l .  482.

Ług, szlam, sole i extrakty do kąpieli.

P O S Z U K I W A N Y  J B S T  n „ L „ |  d ^ m k a  
1 n  U a  1 o 2—3 pokajaeh wej^.am LOhM fl
1 C  A d l  fron tow em . (P ożądany p r z -  U U U U IU  
ul. M icklew 'cre). P roszę o ła sk aw e zw rócę £  rZe d a i®  
n ie  « ofertam i do kantoru ga zet B erg ira r  J 
M iK ełajewska, róg F ran ciszk ań sk ln j d la  N .

I

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kresow e go Związku Ziinihn

iaw aina Wr ł ,  te le f. 5-47. 

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedaż produk. rolnycb. 
Sklepy detakezne:

U n iw ersyteck a  1, M ick^ w ioza  20, 
K alw aryjska 1, P o n o w a  22.

W Ł A SN E  PIEKARNIE
sprzedażą d eia llczn ą  w sk lepach .

Skład paszy
Sprzedaż d e ta llczr# - ow sa, otrąb , 

s ia n a , s łom y.

Dostawy rządowe
f ośrednf.otwo m iędzy producentam i 
rolnym i a In stytucjam i ra ń stw o w jm i  

w dostaw ie  produktów  rolnych .

Składy przy bnczntcy kolfaicwij'-
R óg n t  Targowej 1 SzkapJerneJ 

T eleion 4-82.

Właśni iabnr prziw ow i.

sptasekA 
*ię u 

G m t w  i c z a  
Wielka 43.

20—30 złotych ite tennie
aarobić m o g ą  en e rg iczn i  m ężczyźn i  . rrnf, ny,n«nu/n- 
1 kobiety ,  k t ó r z y  chcą  podróżować 1 • J
41a p rz y jm o w a n ia  zamówień f ś  w y-  y|3f2VW!1V metrów' 
s o k ą  prowizją.  _ g ’o s ł a n i a  p i sem ne  ,j0 wynslęiia. Wil#i* 
s  podaniem dokładnego  ad resu  w 8ka i s —8 cd 4 - 5  po 
B . - r z e  ogłoszeń J  Kar iln ul. Nie- południu.

miecifa 22, ----------- -----------------

F r “ 3 * 8 f & * * k
L u m  H ło U I K o u u s o w y

„ Z A C H Ę T A "
Portow a 6-D.

DOMY sprzadhż i kupno, P.LAOB, 
M cYNY iltSU K A N JĄ , KAPITAŁY 
p o ży c ia  1 loku je  najdogodn iej, 3KuB 
PY z roleszicanłŁii 1 1 ««z*i*i8 1NTL 
RESA H n F D L O '" E ł PRZFMv SLOW L

PRO PATRIA
organ  nieza leżnych , je d y n y  w 
Polsce ty g o d n ik  o zasad ach  mo 
n a rch iczn y ch  i fa szys tow sk ich .

P ro p ag u je ,  ro z o a t ru ie  w y ja  
Snia na jnow sze  w spania łe  zd oby­
cze myśli eu ropejsk ie j ,  dążącej 
do w ydobycia  narodów  z nędzy 
m oralne j i m a te r ja ln e j .

warszawa, ul. Traugutta Ni. 3 
n l. 4 0 — 33,

P . K. O. Nr. U80ł — pren. zł. 3 kw ar­
ta ln ie .

8 0  d ziesięu in
Sprzedam  lub w y ­
d zierżaw ię  ca io ćc i rtf n  01 Sł- iK.il
lub e ęśsiowo, 25 km Chershy skórne i
od W ilna budynk i  c j,orob y BM"i Bardł» neryczns
l/,bą m.ef",1.* ! !  » W o- , ,S a > o sg isH o n łk a  U l. O strob ram sk a l - 3  
P  w y ja z d ?  f .  s i o  N ;  C m. 3 przy jm u - P „ yJ.m uj? od « 1
b y le  zarazi W iado-J6, °  r- 1 od 5 ~ 7 PP-

L o i  H/Kon lt0 fQ l ,y  3 t e ’  - 1 -------  ---------

Dr. K. Sokołowski
ws-

o ™ - * .  »  Ol i - » 2 .ub . . i j .

B Letnisko
r AKUSZERKA

W. Smiałowska
P rzyjm uje Ol pod 9

u ro c za  miejscowość, 
r|  la? 80®n®wy, jazloro.

Od #tac)l  kolejowej P o d o i ' d a l a  7 do“goaz.J''ł9 iiekłe- 
k i lometrów,  m a j ą t e k  U gory ao  i wiczs 48 m. o. 
Ssczogóly w r edakc j i  „Słowa“. !.-----------------------

o jsk .,
w yd. przsz P . K. 

U  -  W ilno n a  im -  
W ła d y sła w a  Kozyrew- 
sk lego , >am. przy u l .  
G arbarskiej 5- unlb  
w a żn ia  s ię . * >

Doktór

D. Zeldoyicz.
Przyjęcie 9-1 i 5-8 

specora i

■ Nauka przflz kors-
SDOndBnCjb, SzybKO,

Konleta W a r z  t s.nlo, sk u te c m ie .
l ir  ? f t f ia  7 PlfttlUk JiP7 Zwród s ię  lis to w n ie  do . „   ........   „,.J

n J  r P ow szech n ego  U n lw er-eh a ra k ier  p ism a sw ój VT“ in l* Bl?'
9 —10 i 12—5 nfe»r. k ob lsse  te tu  K oresp ondencyj- lub za in teresow an e! ----------------

m o czop le low e i nego  W i-e z a w r  o so b y , zakom unikuj:

taiinikat. 'iml'

W m -cu k w ietn iu  r. 
b. sifradz. w m l^Jp  
p o r tfe l wraz z i i lą ż .  
w o js s . 1 kartą  m obil, 
w j d. przez P. K. U .—  
L idr na Id . JanklelL  
K o w alsk iego , —  un ie-

w en eryesn s,
skórne.

>
Iieezniea bitewskiego Stow arzyszenia pomoey Sanitarnej

WJIdo- Wileńska 28
ohirargieiaio 1 — 2; Lobisc'1

zaKomnniKuj: ™ ,B u b . w 0 |s jr
C hm ielna 33 m. 5.; a im ię, rok, m .esią e , Z  , rd ot o K 

U l. M toklew lcz* Nr 24 (ob. hot. „B risto l*), o trzym asz  b ip ła tn li urodzenia O trzyi msz K _  \v ( \X 0 o r a ł du-
; program  kursów  (przed n ezeeó lfo w ą  ant l ie  wń(J Q( ;jb ’ z& N r

  m ‘^ y  p o lsk ie , m atę- charakteru  o k r e ślen ie  ^ ^ 3 /24/ 3 7 7 , wyda‘n y
♦  m atyka, przyroda, Ę - za le t, w*B zdolaoSc1 p„ e 8 V r z * i  K0m. R z.

z y k 1 obce, rach anko- przeznaczenie. A n a lizę  * v ,,7  . n a  ,. , nrzeznaczenle a ua. m m wlln0  na tm
0   :_______’7 S£Un; P‘ Bsr* segala, unieważ-

r»f fub-ks laż  wolak 11 u d *lot/ ch- Osobt- , j °  f
5  Z gZ  -2 przyjmuje 12; -7. , ł^_
▼  P .W  pfiyełlM nl przyjmują tokarze sp ecja liści: i Choroby d z iec ięce  od i  -  i; choroby w ew n ętrzn e od 10 — 4;

^  11— U H  — i; uim, dcm i gardła 1 — 8; xębów 10 — 11; ixórne i weneryczne 2 — 3; nerwowe 1 — 2;
^  w ezpltala addziały: wewnętrzni sLim giczny ginckoiogiezny położniczy, oraz d li  s t  Ty h chorych moifiopłctowych

2  G A B I N E T  R O E N T G E N A  i E l E K R T O - L E C Z N I C Z Y
H  —  — ----------------      25—4  un iew ażnia  się .

Nr.256 w_ydprZeS odeiwy>

4  o « . V . r t
A  k»M nterji 1 ar /  p
♦  » k M S .  . p o i  . .  i -  Ł a S a * ’ ! , , , . ' / , .

<2 gub . karla  ' z w o i. 
»  n len la , wŁ d. pr*s*  
P. K. U. —  W ilno na  
im . K onstantego T a -  

r a sz k iew it  a, zam .
erzy ul Lstiny 18 ~  

ifeważnli i się.

^/ydawen w *a£^pstwie wsnółwrUśoioioli— Stanisław tf^kiewłez Redaktor <ipowiea2ialrj Zenon Ławiśskj, D r n k  .1 3 a i e w s k i e g T .  Sawicz.


